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WaNe z Krzyżem.
Francja współczesna ślizga się zwolna po 

pcehyłcśei, na którą ją  popchnęli oszuści poli- 
tyczni, postawieni na czele rządów dzięki popar- 
*iu żydowskiego kapitała, dzięki na pozór nie- 
naturalnemu w grancie rzeczy jednak konieczne­
mu sojuszowi żydów, socjalistów i tak zwanych 
libera,ów różnych tdcieni. Żydzi widzą w gabi­
necie Gombesa najlepszego opiekuna swoich in­
teresów, a jego zaciekłość antykatolicka doga­
dza także ich nienawiści, socjaliści gotowi są 
współdziałać wsiędzie, gdzie ebodzl o rozsadzę- 
aie podstaw obecnej społecznej organizacji, wre­
szcie liberalni, wiecznie spragnieni dostojeństw, 
urzędów 1 dochodów, czerpanych z grosza publi­
cznego, znejdnją w teraźniejszym systemie łatwe 

i dogodne zaspokojenie swoich apetytów.
Ta cała, dobrze dobrana kompan1'* dąży wy­

trwale do deehrystjanizaeji Francji, do zniszcze­
nia urządzeń Kościoła katolickiego, do wykorze­
nienia w społeczeństwie ncznć religijnych. Wy­
kład religji usunięto ze szkół publicznych, roz­
wiązano kongregacje zakonne, zagrabiono mają­
tek kościelny, a wreszcie aby usunąć wszelki 
ślad chrześcijaństwa w urzędach państwowych, 
pozdzierano krucyfiksy ze ścian izb sądowych! 
Obraz Chrystusa, konającego na krzyżu dla zba­
wienia ludzkości, nie będzie już spoglądał bole- 
anem okiem na „cywłlrą moralność" trybunałów 
żydowsko - mascfiskich, na nieustanne łamanie 
prawa, na niesprawiedliwe wyroki, na fałszywą 
pobłażliwość, na sędziów, którzy dla karjery i 
polityki gotowi są poświęeić swoją godność i 
niezawisłość. Zniknął z trybunału ostatni wido­
my znak boskiej nauki, najwyższej miłośei i naj­
wyższego poświęcenia; żydzi i ich sprzymierzeń­
cy nie potrzebąją już trwożliwie się kurczyć 
przed obliczem Zbawiciela, który niegdyś han 
dlarzy świętości wypędził z świątyni.

Zaciekłość Gombesa jest zresztą zrozumiała; 
temu ekskslędzu wstrętna jest religja 1 jej ozna­
ki — ale że się znajduje w Izbie poselskiej wię­
kszość, która tego oobskórnego adwokata, tego 
naiwnego polityka, tego ciasnego sekeiarza pod­
trzymuje, która powierza mu rządy państwa i 
aprobuje jego niedorzeczne i dzikie pomysły — 
to jest najsmutniejszym objawem npadku ducha 

publicznego we Francji.
Szczęściem jest jeszcze lud francuski, — poza 

Paryżem i kilku większych miast głęboko jest 
religijny i do kościoła katolickiego silnie przy- 
wiązsny. Lnd ten jest spokojny i konserwaty­
wny, a e przedewszystkiem bierny i znosi wskn- 
tek tego każdą formę rządu, którą n u  narzucą; 
gdy jednak zrozumie przewrotność oszustów kie- 
-.wjących losami Rzeczypospolitej, gdy szyksny 
kościelne otworzą mu oczy na prawdziwe zamia­
ry takiego Combesa i jego żydowsko radykalnych 
sprzymierzeńców, prędzej czy później zwróci się 
przeciwko tym burzycielom społeczeństwa i smie- 
eie ich z powierzchni politycznej...

Nasza akcja katolicka.
y .

Podobnie jak w każdej organizacji apołeci- 
*9j, tak i w stowarzyszeniach katolickich, ogół 
**olenników podzielił się na dwie części. Jedną, 
• j e s t  to zawsze przeważna większość, stanowt- 
7  natury obojętniejsze 1 gnuśniejsee, tworzące 
wszędzie ową bierną masę, która znalazłszy się 
rw  w pewntm ugrupowaniu, pozostaje w nim 
stale samą siłą przyzwyczajenia i własnego cię­
żaru; drugą, złożoną z niewielu jednostek ener­
gicznych i gorących, które winny tamtych roz­
ruszać i prowadzić, nadawać całej akcji ruchli­

wość 1 żywotność. O ile pierwsza grupa stanowi 
niezbędny czynnik trwałcśei, o tyle znowu nie 
może być mowy o postępie, rozwoju ł zdobywa­
niu nowych rwolenników jeżeli organizacja nie 
rozporządza dostateczną ilością żywiołów drugiej 
kategorji. Właściwy liczebny stosunek jednych 
1 drugich jest pierwszym warunkiem żywotno­
ści każdej szerszej organizacji; jeżeli bowiem 
braknie jej odpowiedniej ilości stronników bier­
nych, jednostki wrażliwe wywołują bezustanne 
wahania 1 skoki, — uniemożliwiają konsekwen­
tną działalność, jeżeli zaś zamało jest osób ży­
wego temperamentu, powstaje bezczynność 1 o- 
bojętność, prowadząca do obumarcia i zaniku.

W stowarzyszeniach katolickich nie było wła­
śnie tej równowagi, gdyż jednostki ruchliwsze 
szybko się zniechęcały. Rozpoczęta odrazn w 
wielkich ro: miarach agitacja Die mogła potęgo­
wać się, gdyż z natury rzeczy musiała dojść 
w bardzo kiótkim czasie do kresu, poza który 
demokracji chrześcijańskiej wyjść nie wolno; po­
zytywna działalność, jeżeli gdzie istniała była 
nadzwyczaj skromna, nic więc dziwnego, że roz­
budzone, a wkrótce zawiedzione nadzieje, oddzia­
łały, szczególniej na temperamenty sangwinicz- 
ne, nader deprymująco. G aciły one wiarę w po­
wodzenie i wycofały się powoli od czynnego u- 
działu, tak, że pozostawała tyiko bierna masa, 
przez co organizacji odpadały ostatnie resztki 
energji.

Równie szkodliwie oddziałał ten początek i 
na zewnątrz, na stosnnek, jaki wytworzył się 
pomiędzy organizacją katołieką, a resztą społe­
czeństw*. Może nigdzie niema narodu, w ^itói.fe 
jakiekolwiek nowe ugrupowanie mogłoby pow­
stać odraza o własnych siłach, jako naturalny 
wypływ odczuwanych i zrozumianych potrzeb. 
Do tego niezbędnem jest tak wielkie wykształ­
cenie publiczne i tak dokładna ocena dróg 1 śro­
dków prowadzących do celu, iż trudno przypu­
ścić, ażeby to wszystko znalazło się w wielkich 
masach w samych jnż początkach. Z  pewnością 
u nas niema jeszcze tych warunków, tak, że ka­
żda chociażby najlepsza i najpotrzebniejsza or­
ganizacja musi tworzyć się na razie sztneznie, 
z zewnątrz, i dopiero przez swe istnienie zie­
wać się organicznie z warstwami, które ma ob­

jąć.
Każda tworząca się nowa organizacja jest 

niebezpieczeństwem dla stronnictw jnż istnieją­
cych. Jeżeli społeczeństwo uklasowało się par­
tyjnie w swej całości, próbę nowego ugrupowa­
nia musi spotkać wrogie przyjęcie, bo jej pow­
stanie i rozwój zależy od pogromu lub strat 
którejkolwiek z istniejących jnż partyj. Starsze 
stronnictwa rozdzieliły już cały wpływ na spo­
łeczeństwo pomiędzy siebie, nowy kompetent 
przeto odbiera przynajmniej jednemu z aich 
część stanu posiadania. W tym wypadku dopie­
ro stwierdzenie stanowczej przewagi jednej ze 
stron walczących może zakończyć walkę drogą 
zaabsorbowania jednych prze* drugich.

Podobnie jak w polityce zagranicznej odró­
żniamy posiadłości państwa od t. zw. sfery in­
teresów 1 polityki drzwi otwartych, tak samo w 
życia społecznem warstwy nieobjęte organizacją 
pnrtyjsą mogą stale ulegać wpływem pewnego 
stronnictwa, albo też stanowić czynnik chwiej­
ny, przechylający szalę w jednę lub drugą stro­
nę. W miarę zorganizowania tych czynników 
odbiera się część sił partji, która niemi dotąd 
kierowała, albo też ogranicza teren agitacyjny 
dla wszystkich stronnictw; zawsze więc naraża 
się na niechęć bądź to jednej grupy, bądź 
wszystkich razem.

Najczęściej warstwy niezorganizowane ulega­
ją  łatwiej kierownictwu jednyek partyj, aniżeli 
innyeb, przez co konstelacja dla nowo powsta­
jącego stronnictwa przedstawia się korzystniej. 
Partja, która widzi, że pewna część ludności 
idzie najczęściej za przeciwnikiem, wiedząc z 
doświadczenia, że na tern polu rywalizować nie 
może, ehętnie wyrzeknlefslę możliwości, bardzo

zresztą problematycznej, pozyskania tych ezyn- 
ników dla siebie, byleby tylko stronnictwo prze­
ciwne utraeiło ich poparcie. Skoro więc pojawi 
się w społeczeństwie nowa idea, posiadająca 
przyszłość i wzbudzająca zaufanie, że potrafi to 
uskutecznić i oderwać tamtym sojuszników, może 
liczyć z pewnem prawdopodobieństwem na pe­
wną pomoc tych, którzy pośrednio przez osła­
bienie przeciwników korzystają z jej rozwoju. 
Pomoc ta jest tern pewniejsza, że nowe stronni­
ctwo z natury rzeczy mniej jeszcze wzbudziło 
animozji, a przytem jako młode ł niezbyt silne, 
mniej jest niebezpieczne.

W tekiem właśnie położeniu znalazła się w 
swych początkach u nas demokracja chrześtijai- 
ska. Zastała ona pięć stronnictw, posiadających 
jeż pewne znaczenie i bardzo znaczną liczbę o- 
sób, aia zaliczających się do żadnej partji. Kon­
serwatyści, demokraci, socjaliści, ludowcy i ito- 
iałowczycy posiadali większą lub mniejszą liczbę 
zwolenników, lecz obok tego Istniały miljouy, 
które nie należały do żadnego obozu i ulegały 
chwilowej, nie dającej się przewidzieć agitacji. 
Zarasem zarysowały się bardzo silnie różnice w 
uzdolnieniu tych stronnictw do rozszerzenia swe­
go stanu posiadania. Stronnictwo konserwatywna 
nie mogło w ogóle oddziałać na sfery ludowe 
w swym duchu, tak, że owa masa stanowiła wła­
ściwie dla niego teren niedostępny, nieprzyja­
cielski ; w demokracji widoczny był proces roz­
kładowy, przebijający się w rozłamie na skrzy­
dło piawie konserwatywne i prawie socjalisty­
czne ; tr*y Inne grupy były d!a obu tych sta­
rych .stronnictw zarówno niebezpieczne. Nowa 
organizacja katoiicka, u więc środaowa, musiała 
stąd być pożądaną w gruncie rzeczy dla konser­
watywnej i demokratycznej partji, chociażby te­
go interesu na razie nie rozumiano dość dokła­
dnie.

Nie można przeto powiedzieć, ażeby stowa­
rzyszenia katolickie natrafiły w chwili swego 
powstania Da sytuację niekorzystną. Prawda, że 
właśnie ze strony tych, którzy powinniby je po­
pierać, spotkano się z dość znacznemi trudno­
ściami, leez nie miałyby one większego znacze­
nia, gdyby zręczniej wyzyskano ówczesne poło­
żenie. (Dok. nast.).

Choroba an;trjadsa.
Federslistyezisy program ga*tty. — „Sonm. u. Moz- 
tagsztg.“ — Artykuł hrabiego Sternberga. — Robo­
ta gerrranizacyjs* Marehji wschodniej. — Katolicyzm 

i protistantysm. — Na eo choruje Austrja.
Nasz korespondent wiedeński (Mm.) pisze:
Wśród tygodników poniedziałkowych wledeh- 

skich „Sonn. nnd Montags-Zeitung" hołdowała 
zawsze programowi federalistyeznemu. Z konse­
kwencją, godną uznania, rozwijała program fe- 
deralistyczny dra Adolfa Fischhofa, przyjaciela 
Smolki, jedynego niemal z polityków austro-nie- 
mieckieh, którzy rozumieli jasno, że rozwój i po­
tęga Anstrji leżą w federallstyeznym ustroju, 
w wyrzeczeniu się germanizacyjnego ustroju pań­
stwa, w swobodzie, z jaką wolno byłoby każde­
mu narodowi w Anstrji rozwijać własną kulturę, 
własny język, własną przyszłość na podstawi# 
tradycyj 1 przyrodzonych warunków bytu.

W poniedziałek bieząey „Sonn. und Montags- 
Zeitung" otworzyła swe szpalty posłowi do Ra­
dy państwa, Wojciechowi hrabiemu Sterabergo- 
wi, który napisał artykuł p. t. „Misja cywi­
lizacyjna Niemca austriackiego".

Oto myśli zasadnicze owego artykułu:
Marehję wschodnią założono onego czasu ce­

lem zabezpieczenia państwa Niemieckiego. Z cza­
sem owa Marchja zmieniła się w centrum niemczą­
cej roboty kolonizacyjnej, posuwającej się zwol­
na ku Bałkanowi. W kierunku półneenym Mar­
chja wschodnia wysuwa swe ramiona, jako pla-



eówka katolicyzmu. Bitwa na Białej Gśrzc roz­
strzyga • zwycięstwie togo ostatniego. Czechy 
zostały katoliekiemi.

Warcbja wschodnia, czyli Austria prowadzi 
walki o katolicyzm dalęi z protestanckimi Pra­
sami. Wywiązuje się kampanja o przodownictwo 
w Niemcsoeh między katolicką dynastja Habs­
burgów i protestancką Hohenzollernów. Zaczęta 
w stuleeiu XVIII, kończy się chwilowo pod Sa­
dową w 1886 r. na niekorzyść dynastji kato­
lickiej.

Zwiąsek Półnoeno-Niemiecki (Norddeatscher 
Bnnd) — to nletylko organizacja polityczna, lecz 
i religijna protestantyzmu.

W Wiednia dynastja i całe społeczeństwo de 
tej pory jeszcze hołdują pojęeiom, te  Aastrja — 
to właściwie kraje dsieisiesie niemieckie, pod- 
ezas gdy wszystkie inne kraje (Czechy, Węgry, 
Galicja) są krajami i Indami zdobytymi Ów po­
gląd urodził się i skrystalizował w epoce Józe­
fińskiej ; ów p o g l ą d  t e t  j e s t  b ł ę d e m  za ­
s a d n i c z y m  e a ł e g o  c y s t e r n a  o b e c n e g o .  
Monarehja habnbnrska bowiem nie zrodsiła się 
z zdobyczy wojennych, lecz była koalicją, za­
wartą w celach obrony wzajemnej. W 1621 Mar- 
ebja wsehodnia n;e zdobyła Czech, pebiła jedynie 
protestantów czeskieh, podczas gdy katolicy efe­
scy porastali wiernymi Habsburgom. Tymczasem 
wszystkich Czechów zaeręto traktować jako pod­
bitych i narzneono im język niemiecki, jak wnet 
poteu narzucano Madziarom, Słoweńeom, Słowa­
kom, Włoehom i Polakom. Re-,ultat wiadomy: 
Kóniggratz i węgierski legjon Klapki w słutbie 
pruskiej.

Zdawałoby się, te  po przejśeiaeh tak eiętkieh 
ludzie zdrowo myślący nawróciliby z błędnej 
drogi. Gdzież tam ! Madziarom, którzy mieli sło­
wo monarsze, dano wewnętrzny samorząd, w Au­
strji natomiast znowu chwycono się centralizmu 
józefińskiego w parlamentarnej masce.

Twierdzono, te  Kóniggr&tz zjawił się dlatego, 
te  nie przeprowadzono należycie zasady centra­
listycznej. Aż po przyjście Taaffego rządzono 
eentralistycjnie. Wreszcie ów system osławiony 
rnown sbankrntował. Przyszedł gabinet Taaffego, 
zmiarkowanie federalistyezny i nie antykatolicki. 
Łeez ta metoda rządzenia nie przypadła do sma­
ku przewodzącym sferom wiedeńskim. Dlatego 
Taafie musiał paść i padł. I  znowu wrócono do 
eentralizmn. Dlaezego? Dlatego, te  nikt nie ro­
zumie, jakiem powinno być zadanie Marchji 
wschodniej.

Niemey austrjacey nie dbaj*, c państwo, iem, 
o niemczyznę. T a  ic h  z a s a d a  t w o r i y  ź r ó ­
d ł o  c a ł e j  e h o r o h y  p o l i t y c z n e j  w Au- 
s t r j i .

Nie motna w Austrji przeprewadiić jakiej­
kolwiek reformy, gdyt Niemey zaraz się pytają; 
czy ta reforma nie zaszkodzi niemczyźnle. Nie­
możliwym jest rozwój na tadnem polu, bo roz-

J   z dal* I I  kwietnia

C Y G A R N IC Z K A
prw s

A r t u r a  O r u s z e e k le g e .

1* (Ci%e dalszy).
— Dobrze mamo.
Istotnie zaraz przy najblitszem widzeniu 

powiedziała Stefanowi o żądaniu swej matki. — 
Zasępił się i rzekł z wymówką:

— Potrzebnie też wygadałaś się... mamy prte- 
eiet ezas na formalności

— Ty masz, boś kawaler, ale ja  nie chcę 
podejrzeń i plotek... Nastaną zimna, gdzież po­
gadamy ?... Jakże będziesz do nas zaehedzlł ? Co 
powiedzą sąsiedzi? inni Indzie9

— Ano... może i racja, to jn t pójdę wolnym 
ezasem do mojej matki i przedłożę jej rzecz 
•ałą.

Pogwarzyli o tern i owem, i rozeszli się w 
zgodzie.

Pobiegł Stefan zaraz na dragi dzień de ma­
tki, ale wrócił zły 1 chmurny. Bylinowa bowiem 
była właścicielką magla i prowadziła ten proce­
der przy nlisy Długiej. Powodziło się jej do­
brze, bo dużo bielizny przynoszono do maglowa­
nia, jako magiel był dobry, czysty 1 nowej kon­
strukcji.

Różne inajeme i ona sama nważała siebie za 
osobę majętną i niezależną. Jednego syna oddała 
do zegarmistrza, a starszy Stefan był jnż czela­
dnikiem stolarskim, damną też była ze swych 
,ynów i marzyła o bogatka ożenią.

Nie mogła się też zgodzić, by jej najstarszy 
ayn, taki jeszeze młokos, zawiązywał sobie świat z 
ubogą szwaczką, córką praezki.

To też zwymyślała syna i surowo zapowie­
działa , że póki życia nie pozwoli na taki meza­
lians.

Opowiedział Stefan dziewczynie o tej niechęci 
swej matki, a chociaż pocieszał ją, że to się od-

wój zaszkodziłby Niemcom, jak oni sami naiwnie 
przyznają. Ludom nie daje się sskół, bo to za­
szkodziłoby niemczyśnie; ludy nie mogą z wła­
dzą znosić się w języku ojczystym, gdyż to za- 
szkodsiłoby niemczy śnie; państwom rządcą ludzie 
niedołężni, ponieważ zdolni zaszkodziliby niem­
czy źnie.

Rola Marehji wschodniej jest w takieh wa­
runkach smutną 1 opłakaną.

Niemcy austrjacey, troszcząc się w taki spo­
sób o niemczyznę, pracują dla Pros. Wiedeń 
przestaje być stolieą państwa i staje się placów­
ką prusaetwa.

Tymczasem interes monarebji i dynastji wy­
maga rozwoju wszystkich narodów, oraz wytę­
pienia prusofilstwa, wymaga zniesienia podziału 
na obywateli I  klasy, którymi są Niemcy, i na 
obywateli II  klasy, którymi są” wszyscy nie- 
nlemcy. Tukiem zniesieniem owego podziału bę­
dzie sfederallEOwanle Austrji. Austrja ehoruje 
ciężko. O tę chorobę przyprawiają ją niemiecka 
manja wielkośei i niemieckie samolnbstwo. Tyl­
ko szybka operaeja, wycięcie owych wrzodów 
zdołają Austrję wyleczyć.
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Rozwój katolicyzmu
w Stanach Zjednoczonych.

Ze świeżo wydanego „Catholic Direetory* na 
rok 1904 dowiadujemy się, że hierarchję Kościoła 
katolickiego w Stanach Zjednoesonych składa 
1S arcybiskupów, 82 biskupów, 9.940 kapłanów 
świeckich, a 3.327 zUconnyeh; że istnieje tamże 
7.268 kościołów parafjalnyeh, przy których stale 
rezydują kapłani, a 3.918 gmin misyjnych z ko­
ściołami lub kaplicami; że do 7 uniwersytetów, 
a 71 seminaijów katolickich uczęszcza 4.078 słu­
chaczów, że nadto 179 kelegjów ezy lyeeów za­
łożono dla chłopców, a 646 wyższych szkół ka­
tolickich dla dziewcząt, że w 260 doma&h wy­
chowawczych znajduje przytułek i pobiera naukę 
36.641 sierót, że w 4.001 parafjach urządzono 
szkółki parafjalne, które mogą się poszczycić 
frekwencją 986.088 dzieci obojga płei, że wre­
szcie ludność katolicka Stanów jednoczonych 
dosięgła cyfry 11,887.317 dusz, a zatem o S97.8G7 
dusz więeej, niż w reku przeszłym.

Daty te dotyczą tylko terytorjum Stanów bez 
koloujt-, bo oprócz te&o na wyspaeh Hawajskich 
na Oceanie Spokojnym, jest osobny wikaijat apo­
stolski, zostający pod zarządem misjonarzy ze 
Zgromadzenia Nąjśw. Serca Jezusa i Marji, czyli 
Piepus. Wedłng .Catholic Direetory* do wika- 
ijata tego należą 4 stacje misyjne na wyspie 
Oahu, 6 na Hawaji, 3 na Mani, 2 na słynnej 
z pobytu Ojea trędowatych O. Damians Dere-

mieni na dobre i bądź co bądź on się cieni, je ­
dnak Stasia bardzo się zmartwiła i rozpłakana 
opowiedziała o tern swej matce.

— Jak  nie, to nie, — zawołała oburzona 
matka, — a cóż to są Bylino wie?... pewno chło­
pi, albo wyrobnicy... a ty Zagielska przecież... 
rybacka eórka. Teraz ja  nie pozwolę na małżefi ■ 
stwo, a ty nie będaiesz Elę łasiła i żebrała ich 
łaski.

Mimo tyeh jednak odgróżek, potrafiła eórka 
przekonać matkę, że bywanie n nich Stefana do 
niczego ich nie zobowiązuje, a nawet będiie ko- 
rzystnem w opinji sąsiadek.

I Stefan przyehodsił wieczorami, zwłaszcza 
gdy była pluta na dworze, a raz powiedział u- 
radowany, że jego matka zgodziła się na mał­
żeństwo 1 da swe pozwolenie, ale dopiero po 
rokn.

Wielka uciecha zapanowała w Izbie Żagiel- 
skleh, a matka, poczęła się troszczyć, jakim spo­
sobem możnaby oszczędzić pieniędzy, by star­
czyło na jaką taką wyprawę.

I  nastały dni słotne, przejmujące na wskróś 
chłodem 1 wilgocią.

Stasia 1 ,lalka po lekkiej kawie biegły do 
roboty, jedna do szwalni, druga do warsztatu, a 
wracały wieczorem zziębnięte, zgłodniałe, ciesząc 
się, lż znajdą izbę ogrzaną i ciepłą strawę.

Jednego dnia ździwili się sąsiedzi. iż Żagiel- 
ska była w domu, a gdy wieczorem wróciły eórkl, 
powiedziała im zmartwiona matka, że była w 
tych i owych domach, gdzie aawsze pierała, lecz 
jej nie przyjęto.

— Ale dlaczego mojs m am o?|
— Wymysły pańskie moja Stasiu — narze­

kała — mówią, *e źle piorę, że plamy zostają...
— E, surjdaie zajęcie mama w innych do­

mach — pocieszała Julka.
Leer i następnego dnia zastały matkę w do­

mu smituą 1 rozżaloną.
— Co się stało mamo?
— Tak mię drze w rękaeh i nogach, że tru­

dno mi wytrzymać... ale Paa, Bóg da może to 
minie.

steur’a wyspie Molokai, 2 na Kanał, a nadto Ci 
staeji filjalayeh na wspomnianych wyspaeh areM- 
pelagu hawajskiego, porozrzucanych, 33 kościo­
łów 1 71 kaplic obsługiwanych przez 26 kapło­
nów rzeczonego Zgromadzenia. Katolicka ludność 
wynosi 33.000 duss, a najlepszy zakład wyche- 
wawery dla całej Oeeanjl jest w stolicy Hawaji, 
w mieście Honolulu — kolegjum św. Alojzego, 
do którego uczęszcza 150 konwlktorów i 4S0 
eksteruistów, nawet i z pośród niekatolików.

Gorzej jednak przedstawia się stan katolicy­
zmu na wydartych Hlszpanji po nieszczęsnej 
wojnie r. 1898 wyspaeh Knbt», Puerto Rico i 
Filipinach. Kuba za dawniejszych czasów liczyła 
w archidiecezji Santiago de Ćuba 300.900 wier­
nych, 55 parafij, 106 kościołów i kaplic, 83 ka­
płanów świeckich, 16 sakonnyek 30 zakonnie; 
w djecezji S. (Mstobal de Hebanu 1.300.00# 
wiernych, 150 parafij, 256 kościołów i kaplic, 
228 kapłanów świeckich, 70 cakonnyeh, 140 za­
konnie; dziś pozwolił wprawdrte rząd waszyng­
toński pomnożyć na tejżA wyspie liezbę biskupstw, 
bo oprócz areybiskupstwa Santiago de Cuba i 
biskupstwa S. Cristobal de Habana erygowane 
nowe dwa: Piaar del Rio i Cienfuegos; wpraw­
dzie i liczba katolików wzrosła do cyfry 1.800.560, 
ale natomiast zmniejszyła się pe nsnnięeiu liczba 
kapłanów, wiernych dawnemu rządowi hiszpań­
skiemu do 252, tak, że na jednego kapłana na 
wyspie Kuba wypada obeeuie 7.185 dasz.

Jeszcze smutniejszy widok przedstawia dj«* 
eezja San Juan de Puerto-Rteo, obejmująca wy­
spę tegoż nazwiska, która lieząe 1,012.400 duzi 
katolickich, wykazuje 109 kapłanów 11 A na F i­
lipinach, to już prawdziwie Yankesi rządzą pc 
swojemu. Po wypędzenia dawnych misjonarzy, 
któryeh Yankesi uważali za zbyt niewygodnych 
dla siebie i dla prieprowadsenla swych republi­
kańskich alias masońskich reform, pozostało dla 
6,490.000 Katolików, podzielonych nu 959 para­
fij, zaledwo 400 kapłanów... Jak tam więc dusz­
pasterstwa stoją sprawy, łatwo sobie wyobrazić. 
Ciężkie zadanie czeka obecnegc delegata apostol­
skiego Mgra Guidi, zanim przynajmniej w czę- 
śei uda mu się uleezyć rany, zadane Kościołowi 
kotolickiemu na Filipinach pod nowymi rząda­
mi; i trudniejszy to dlań węzeł de rozwiązania, 
aniżeli układy z gubernatorem Taftem, w spra­
wie dóbr zakonnych.

Doa&ć należy, że w Stanach Zjednoczonych 
żyje z górą miijon Polaków-katolików, którzy 
maja własne p*rafje, świątynie, s,ikoły 1 wla- 
sn1 'et proboszti >w me mają jednak ani jednege 
biskupa, co jest wielką krzyudą, gdyż biskupi 
irlandzcy i niem ocy, są dla naszych rodaków 
niechętnie usposobieni.

Nie minęło jednak, a ataki reumatycznych 
bo ów powtarzały się częściej.

I  tak nie było w izbie dostatku ehleba, tlm 
zawsze coś było do zjedzenia, teraz pcczęło cif 
rwać.

Na -azie pekredytowała skłe ilkarka, ale gdy 
dług urósł do trzech koron, odmówiła dalszego 
kredytu.

Co było zbędnego a gratów 1 ubrań, poszlc 
między żydów, byle dzieci miały kawałek ehle­
ba, a u gospodarza wymodliła, że sfolgował z ko- 
mornem na jeden miesiąc.

I  zajrzała do izby Żagłelskieh nędza, żc czę­
sto i kawałka ehleba zabrakło, a mała kuchenka 
w rogu stała zimna f pusta.

Stefar na razie pomagał, ale że sam zarabiał 
teraz mało, i jego pomoc mateijalna zmieniła 
się na współczucie. Zawsze upewniał dziewczy­
nę, że ją  kocha, że się z nią ożeni, ale w izbie 
chłodnej 1 pustej zazwyos* bawił niedługo.

Matka, niezdolna do żadnej roboty, jęsząe 
i postękąjąe, kręoiła się po zimnej izbie 1 od­
wiedzała dawne znajome dopytując się c lekką 
praeę, ktśrejby mogła się podjąć mimo schoro­
wania i reumatyzmu.

Jednege wieczora zastał* Stasia matkę we­
selszą i bardziej ożywioną

— Wiesz Stasiu, za tydiień pierwszego, win­
niśmy już za miesiąc komorne, jeśli nie zapłaci­
my, wyreneą nas na bruk

— Oj wiem, wiem moja mamo — odpowie- 
diiała z wMten lieniem, zajadając kromkę suche­
go ehleba i otnlająe się lopiej w swój stary, wy- 
gzarz&ny żakiet — stancję mnaimy zapłacić, ja  
przyniosę pięć koron i sześćdziesiąt halerzy, a...

— A gdzie* czterdzieści halerzy ? T  ■Py^* 
Julka z żywożdą — przede* bierzesz sześć ko- 
roa.

— Osztrafowała mnie pani.
— To tak, jak i mnie — westchnęła Jul­

ka — rzu się zdrzemnęłam, a raz spóźniłam, te 
jnż dwadzieścia halerzy.

(*iąg dziMf aaetąp#.
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Boziój i potrzeby Krynicy.
U. Ostatnia taka dyskusja przeprowadzona 

>a posiedzeniu Koła w dniu SI marca b. r., 
miała według telegramów przebieg następujący:

,Pot. ki. Paster opowiada o opłakanych sto- 
annkaeb, panujących w Krynicy. Żąda on wy­
dania w tej kweitjl depntaeji do ministra rol­
nictwa. Poi. Dawid Abrahamowics mówi, te  sto­
sunki w Krynicy były i są jak najgorsze. Wy­
jednano ongi na asanację 160 000 tir., ale miej­
scowa komisja zdrowotna gospodarowała tą kwo­
tą jak najgoraej. Na wniosek prezesa J a r  orskie 
go, polecono pos. Abrahamewitzowi, aby w spra­
wie Krynicy porozumiał się z namiestnikiem. 
Poi. Dobossyński podniósł jeszcze przedtem po' 
trzebę bodowy tramwaju elektrycznego z Mn 
szyny do Krynley i urządzenia wodosiągn*.

Jakkolwiek ks. prałatowi Pastorowi należy 
się wdzięczność za dobre ekęci, jakiem! się kie­
rował poruszająe sprawy krynickie, to z dragi ej 
■trony w dyskusji, jaka się wywiązała w Kole 
o Krynicy, dowodzi wielkiej nieznajomości sto- 
wnków krynickich. Nieznajomość ta była powo­
dem pewnej przesady i używania barw jak naj­
czarniejszych w malowania stosunków krynickich, 
przyczem winę zwalono na złą gospodarkę, na 
komisję adrojową, która funduszami rządowymi 
rozporządzać nie może. Podobne wypowiadanie 
ególnildw, podnoszenie zarzutów neuzaiadnio- 
nyrh, sprawy samej nie poprze, a może mieć 
ten nieoczekiwany skutek, że zrazić może nieu- 
przedzoną jeszcze do zakładu publiczność i ob­
niżyć opluję aakładu leeanleaego i wobec leka- 
n y  wysyłających chorych 1 wobec inteligentnych 
chorych, którzy dzienniki przecież czytają i na 
podstawie daiennikarzkieh notatek mogą sobie o 
nakładzie wyrobić najgorszą opinję.

Tymczasem, jeżeli chodzi o sam zakład ką­
pielowy i jego urządzenia, to stanu, w jakim się 
cae znajdują, nie można naawać opłakanym i 
przypuszczać należy, że szanowny poseł wyra­
żenia tego użył, aby scharakteryzować i podkre­
ślić te wszystkie momenty, które stoją na prze- 
szkodzie rozwojowi Krynicy i postawieniu jej na 
stopie europejskiej. W ten sam sposób należy 
ttómaesyć wyrażenie poc. Dawida Abrahamowl- 
esa o ooeenyeh i dawnyeh stosunkach kryni- 
ekiem

Źródłem zła, które blisko od lat 100 gnębi 
hen przerwy Krynicę i opóźnia rozwój najwięk­
szego w n&bzym kraju zakł adl e i zni ezego— to 
ispojobienie władz centralnych w Wiedniu, któ­
re śmiało można nazwać nieżyczliwością, zapo­
znawaniem najżywotniejszych interesów krają 1 
jego potrzeb. Historja Krynicy dostarcza na to 
dowodów dosyć.

Od r. 1800, w którym ▼. Sanberfen sprzedrł 
zakład krynicki, pomimo uznanej już skuteczno­
ści wód krynickich, prowadził rząd zakład nie­
dbale, a w r. 1̂ *52 postanowił zakład zwinąć zu­
pełnie, bo dochody, jakie dawał, nie starczyły 
na pokrycie kosztów jego utrzymania. Prof. dr 
J .  Dietl zdołał jednak u ówczesnego prezydenta 
nądn  zachodniej Galicji, hr. Mereandina, wyje­
dnać odwołanie wyroku zagłady wydanego na 
Krynicę i sprawienie najkonieczniejszych ulep- 
ueń , a w r. 1856 przewodniczy komisji wysła­
nej do Krynicy przez następnego prezydenta kra­
jowego hr. Ciam-Martinitza.

Komisja ta wypracowała szczegółowy plan 
inwestycyjny, według którego rząd wprowadzał 
stopniowo różne ulepszenia, a koroną ich było 
wybudowanie w r. 1884 nowego domn zdrojowe­
go. Po r. 1893 sprary  zakładu oddano w ręee 
referenta sanitarnego namiestnictwa, który prze- 
dewseystklom starał się podnieść z d r o w o t n o ś ć  
s d r o j o w i s k a  1 w większej ezęśei na ten cel 
■ostała obróconą kwota, o której na posiedzenia 
Koła polskiego wspominał pos. Dawid Abraha- 
mowiez. Nie będziemy się spierali, które z ;a- 
prowadzonyeh w tym czasie inwestycyj były 
nąjpllniejsze, faktem niezbitym zostanie, że w 
anarzi ■» części wprowadzono za te pieniądze 
a l e p c  z c n l a  p i e r w s z o r z ę d n e g o  zna-  
e i e n i a ,  a wogóle pożyteczne, ze względu na 
brak Ich dotychczas w zdrojowisku niezbędne, a 
■adającr zakładowi piętno bardziej europejskie.

To, eo z r o b i o n o ,  b y ł o  j e d n a k  wo­
b e c  c i ą g l e  w z r a s t a j ą c e j  f r e k w e n c j i  
na  ma ł o .

Historja Krynicy wykazuje, że po owym ro­
ku przełomowym 1852, w którym nąd miał za­
miar zwinąć zakład zupełnie 1 po uchwałach ko­
misji z r. 1856 rozpoczęto już w r. 1859 sto­
pniowo wprowadzać inwestycje i ulepszenia w 
nakładzie. >

Frekweneja w czasie tym, tj.
w r. 1860 wynosiła osób 990

„ 1870 „ „ 1643
„ 1880 ,  „ 2691
,  1890 „ ,  4465
„ 1900 „ „ 588*
„ 1903 ,  „ 6600

Liczby te mówią bardzo wiele. Przedewszy- 
stki?m stwierdzają, że od czasu rozpoczęcia in­
westycji frekwencja w Krynicy ciągle się wzma­
gała, aż w czasie dzisiejszym nrosła s i e d m i o ­
k r o t n i e !  Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że z 
ehwilą wybudowania (r. 1866) dzisiejszych ła­
zienek mineralnych wynosiła frekweneja około 
półtora tvsiąea osób, a w r. 1880, w którym 
postawiono łazienki borowinowe 2691 osób, to 
łatwo stąd można wyeiągaąć wniosek, iż skoro 
od lat prawie 25 zakładów powyż.<zyeL nie roz- 
rzerzono, a nowych Bie wybidowsno — to to 
same łazienki, które wystarczać mogły dla l 1/* 
do 2V, tysiąca osób, dla trzy razy większej 
liczby okażą się za szcznpłeml, za małemi. — 
I  tak jest rzeczywiście. — K r y n i c a  w o b e ­
c n y c h  w a r u n k a c h  j e i t  za  m i ł ą  dla tei 
ilości osób, które w ostatnich czasach' do niej 
przybywają, a urządzenia jej lecznicze w głó­
wnym sezonie nie dla wszystkich wystarczające. 
Skoro więc tak jest, należy co prędzej złemu 
zaradzić i przystąpić bez zwłoki do bndowy no­
wych i rozszerzenia istniejących już zakładów.

Zdaje się, że postawienie na posiedzenia Ko­
ła tej kwestji w taki sposób, byłoby całą spra­
wę należyeie oświetliło, a zarazem nasunęło py­
tanie, co się dzieje z dochodami, jakie Kryniea 
właścicielowi rok rocznie przynosi, dlaczego one 
nie bywają obracane aa ulepszenia w zakładzie 
aż do ezasn przynajmniej, w którym okażą się 
dostateczne*! 1 odpowiedniemi wymogom nauki. 
Dlaczego jednak wszelkie prośby i przedstawie­
nia o najkonieczniejsze inwestycje spotykają się 
z odmową?

Otc przedewszystkiem trzebaby dewiedzieć się 
tam, gdzie najżywotniejsze sprawy Krynieyjbywają 
zbywane milczeniem. Władze krajowe w swym 
zakresie działania czynią, eo mogą — a więc o- 
mawlają 1 studjują już od szeregu lat różne 
sprawy krynickie, zwołają komisje i zebrania 
lekarskie, układają w porozumieniu z komisją 
zdrojową programy inwestycji8, a mimo to spra­
wy pierwszorzędnej wagi tkwią jeszeze w sferze 
projektów.

A pamiętać należy, że oprócz rozszerseala 
łazienek mineralnych i postawienia nowych ła­
zienek borowinowych i nowego zakładu wodole­
czniczego, pozostaje jeszcze wiele spraw niepo­
wszedniego znaczenia, które w najbliższej przy- 
ssłości wymagają załatwienia, jeśli zakład kry­
nicki ma spełniać godnie swe zadania.

Należy tu : rozszerzenie sieci wodociągu na 
e a ł ą  K r y n i c ę ,  urerulcwauie Kryniczanki, za­
prowadzenie przymusowego usuwania nieczysto­
ści odpowiadającego wymogom, hygleny, budowa 
nowego większego krytego ehodnika nad źró­
dłem głównym, przedłużenie linji kolejowej nż 
do zdrojowiska, należy! n ujęcie, zabezpieczenie 
i utrrymanie zdrojów istniejących, poszukiwania 
za nowymi zdrojami zapomocą głębokich wier­
ceń, a wreszcie należyte, nowożytne oświetlenie 
zakładu. Jak widzimy jest tych potrzeb izereg 
długi, a zaspokcjenle ich będzie wymegaio nie 
tylko dłuższego czasu, ale i wielkiego nakładu. 
I  w tym względzie historja Krynicy ncay, te 
wiele z czynionych dotąd inwestycyj z biegiem 
czasu okazało się niecdpowladająeemi skutkiem 
zmienionych okoliczności 1 rozrostu zakłada. Z 
nauki tej powinno się skorzystać przy wprowa­
dzaniu w żyeie cal ago szeregu wyże; wymienio­
nych inwestycyj, a s y s t e m  ł a t a n i a ,  jakim 
dotychczas przez wiek eały kierował się n ąd  
w Krynicy, powinien być stanowczo zarzaconym. 
Fundusz odpowiednio wielki na ten cel powi­
nien i mnsi się znaleść, jeśli tylko mlnlsterjnm 
zechce czysty doehód zakładu krynickiego obra­
cać na jego ulepszenia. Obowiązkiem naszej de­
legacji w Wiedniu jest przeto dopilnować tej 
sprawy i nie pozwalać na to, aby jak dotąd by­
ła odkładana ,ad ealendas graeeai*.

A skoro Koło polskie wzięło tę ważną dla 
krają sprawę w swe ręae można ż y w i ć  
nsasadniorą nadzieję, te  nr.re^ele stanie się za­
dość słusznym żądaniom krąju i rząd Błażej z in­
westycjami Krynicy ociągać się nie będzie. Na­
dzieja ta jest tern więcej uzasadnioną, że i rzą­
dy naczelne kraju] spoczywają w rękscl energi­
cznych 1 dbałych o rozwój i ekonomiczne pod­
niesienie naszej prowincji a obecny iumiest- 
nlk potrafi poprzeć z eałą siłą wszesętą -keję 
Koła u rządu eeatralnego. Dr Cz.

w Norymberdze.

Kongresowi norymberskiemu poświęcimy ob­
szerniejsze sprawozdanie, wedłng relacji jednego 
z uczestników. Na razie zaznaczyć wypada u- 
daiał Polaków, zwiąeany ściśle z dziełem prof. 
Jordana, krakowskim parkiem jego imienia, któ­
remu na kongresie poświęcono baczną uwngę. 
Na wyetawie hygieny szkolnej znajdują się do­

skonałe plany parka dra Jordana, a na jedaem 
z posiedzeń demonstrował je profesor G-attmann 
z Wiednia, opisując szczegółowo urządzenie par­
ku, sposób administracji 1 sposób prowadzenie 
zabaw. Prelegent podniósł wy bitną si sługę i ini­
cjatywę prof Jordana, jakoteż charakter naro­
dowy eałej instytucji.

Następnie zabrał głos dyrektor gimaazjnm 
z G*Monz dr Kirschner i postawił wniosek, aże­
by do inicjatora tak znakomitego dzieła, jakiem 
jest park Jordana, wysłać depeetę gratnlacyjną. 
Wniosek przyjęto przez aklamację i natychmiast 
zredagowano telegram następującej treści:

, Wszyscy obecni na odecyeie profesora Gutt- 
mana o parku Jordana w Krakowie przesyłają 
inicjatorowi wyrazy wysokiego poważania i czci, 
a zarazem zasyłają życzenia szybkiego powreto 
do zdrowia*.

Tenżeiam prelegent mówił jeszcze o parf;n 
Jordana założonym w Kołomyi przez radcę szkol­
nego Skupniewicza. Po skończonym odczyeie wy­
łoniła się obszerna dyskusja, w której Niemcy 
zwracali uwagę, że wciystkte odczyty, jakie były 
wygłaszane na kongresie, mają znaczenie czysto 
teoretyczne — ta iaś podziwiać należy wieko­
pomne dzieło, które jnż się przyczynia w wyso­
kim stopnia do fizycznego rozwoju młodzieży i 
które służyć może jako wzór godny naśladowa­
nia. Prelegent zaś zwrócił uwagę, że tak rysu­
nek parka Jordana, jak i jego odczyt, dają tyl­
ko słabe pojęcie o rzeczywistej wartości tego 
znakomitego i filantropijnego dzieła i zaekęcał 
wszystkich interesujących się bliżej fiiycznen 
wychowaniem młodzieży do zwiedzenia tego par­
ku w Krakowie.

Królowa Izabella.
Po 36 letniem wygnania zmarła na obczyźnie 

Izabella II., niegdyś królowa Hiszpanji. Urodzi­
ła  się 10 września 1830 r. jako córka k-óla 
Ferdynanda VII. i jego czwartej małżonki Ma- 
rji Krystyny. Ponieważ Ferdynand VII. nie miał 
syna, miał więc tron przypaść na podstawie pra­
wa sallekiego, jego brntu Don Carloso wi. Ażeby 
zapewnić tron córce zniósł prawo salickie; tak 
więc po jego śmierci w r. 1833 wetąpiła na tron 
Izabella a królowa-matka została jej opieknnką 
i regentką państwa. Nastały czasy zamlęszania, 
wewnętrznej rozterki, a nawet wojny domowej, 
bo Don Carlos nie zrzekł się tronn, ale posta­
nowił z bronią w ręku praw swoich dochodzić. 
Powstała tak zwana wojna sukcesyjna. Zamiesz­
ki te skończyły się wprawdzie układem; ale 
walka stronnictw i Intrygi na dworze trwały 
dalej. Wojsko i lud były niechętne rządom kró­
lowej Marji Krystyny; wybuchło powstanie, któ­
re zmnsiło ją  w r. 1840 do złożenia rządów i 
opuszczenia krąju.

W 3 lata potem ogłosiły kortezy 13-letnią 
wówczas Izabellę pełnoletnią.

Wkrótce potem rozpoczęła się gorąca walka 
o rękę młodziutkiej królowej, niejedno bowiem 
państwo europejskie pragnęło tą  drogą zyskać 
wpływy w Hiszpanji. Jako zwycięzca z tego tur- 
• ..eju wyszedł infant Franciszek z Asyżu, kuzyn 
Izabelli, protegowany przez jej matkę, a przez 
nią samą znienawidzony. Marja Krystyna bowiem 
zawarła potajemnie układ z królem francuskim 
Ludwikiem Filipem i rękę młodszej córki odda­
ła jego synowi, ks. Montpensier, zapewniając 
przez ta tran jego potomkom. Franciszek z Asy­
żu był bowiem tak chorowity, iż nie liczono, 
aDy mógł mieć dzieci. Bachuby te wszakz< za­
wiodły — królowa I  snbella obdarzyła małżonka 
swega trzema córkami i synem, późniejszym 
Alfonsem XII.

Nieszczęśliwa w pożyciu aoraowem królowa, 
z małżonkiem, ktorego znieść me mogła, pocie­
szała się całym legjonem kochanków, z któryei 
Intendent Marfori taki na nią wpływ zyskał te  
była jnż tylko ślepem narzędziem w jego ręka. 
Bządy tego faworyta oistręczyły ostatecznie na­
ród od rozpustnej królowej i, po kilku mniej­
szych powstaniach, wybuchła w r. 1868 rewolu­
cja, wywołana wspólnie przez wszystkie stron­
nictwa w kraju, która położyła koni u  rządom 
Izabelli. Erólowa musiała kraj opuścić i naj­
pierw zamieszkała na zamku Pan, a potem w 
Pa-yżu. Z małżonkiem, i, którym nie żyła jnż 
dawno, rozłączyła się teraz na dobre 1 zawarła 
umowę, na moey której mieli na zawsze zyć 
zdaia od siebie. W dnia 25 czerwca roku 1870 
abdykowała wreszcie na rzecz syna, który w 
pięć lat później wstąpił na tron jako Alfons XQ. 
jfikskrólowa Izabelin zaś, zamieszkała stale w Pa­
ryżu, jakkolwiek kortezy zniosły dekret bani- 
cyjny i pozwolił} jej wrócić do kraju. W stoli­
cy nad Sekwaną prowadziłt dalej życie swobo­
dne, nie krępując się żadnymi względami, tak, 
że w końcu opuściła ją i eórka niezamężna, in­
fantka EuiJja, gdy nowy, młody sekretarz zdo­
był względy podżyłe; zdetronizowanej królowej.
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Z czasów jej rządów królewskich kursują 

ciekawe opowiadania świadczące o zupełnej lek­
komyślności młodzintkej &róiowej i zupełnym 
"braku zajęcia się polityką.

Pewnego dola, kiedy znowu padło jedno z 
niezliczonych ministerjów, odwiedził jeden dwo­
rzanin, przybyły z prcwiaeji swego przyjaciela 
w Madrycie. Ku wielkiemu swemu ździw*eniu 
zastał przyjaciela niezwykle zajętym, co mu się 
nie często zdarzało. Przjinciel prosił go o wy­
baczenie, że ga me może przyjąć a siebie, ale 
poprosił go, aby z nim r«zem udał się do dwo­
ru, gdzie musi być zaraz. Udali się więc obaj 
do pałacu królewskiego. Przyjaciela z Madrytu 
powołano zaraz do gabinetu królowej, przyjaciel 
z prowincji czekał w przedpokoju. W gabinecie 
królowej odbywało się właśnie posiedzenie, na 
które m miano utworzyć nowe mlnisterjum. Cią­
gnęło się ono w nieskończoność, e w przedpoko­
ju  było ostre zimno, przyjaciel z prowincji nie­
cierpliwił się więc, ale dla miłości swego przy­
jaciela czekał, domyślał się przecież, ze ten zo- 
stanie ministrem. Tymczasem w królewskim ga­
binecie rzucała królowa niecierpliwe pytania kto 
będzie ministrem finansów? Kto wojny? Kto ro­
bót publicznych? Powoli zadecydowano przy­
szłych dygnitarzy. Tylko na ministra kolonij nie 
można było kogoś znaleść. Myślano i myślano. 
Nagle usłyszano głośne kichnięcie w przedpoko' 
ja. To przyjaciel z prowincji się zakatarzył. Kto 
kicha w przedpokoju, zapytuje królowa. PanX. 
brzmi odpowiedź. Tego właśnie nam potrzeba, 
z niego będzie doskonały minister kolonij. I  rze­
czywiście zakatarzonego jegomościa wprowadzo­
no do sali i ministerjum było w komplecie.

K R O N I K A .
K u m a n y k  kiislalsy. D iii ćrodę Hermenegilda mę- 

i lennika; w# czwartek ju s t f ia  filozofa i Walerjaua u j  
•senników.

Kalendarzyk astrsnimłoziy. Wsehód słońca rozpoczął się 
dzid o gadz. 4 minut 6S. zachód przypada o godz. 6 mi­
nu t 87, długobd dnia godzin 1S minut 38.

K u p u jc i e  t y l k o  u  C h rie & e ij n u  !

Przakhzy poeztewe do Rosji Od 15 h m. bę­
dzie można posyłać pieniądze przekazami pocztowymi 
do Risji (z wyjątkiem Fiulandji). Przekazy te wy- 
trawione byt muszą w rublaob, a aajwyżsia sum*, 
jaką do H raj i przesłać możac, wynosi 100 rubli. 
Z Rosji do Austrji zna 254 korony. Należytośó prze­
kazowa wynosi 25 halerzy za każde 25 korou wysy­
łanej samy. Na kuponie ma być podany dokładny 
adres wyayłająeego, poza tem z drugiej strony kupo­
nu nie wolno nic pisać. Wysyłający moż za złoże­
niem osobnej należytoścł 25 hal. żądtć pokwitowa- 
aia na wysłaną sumę. Przekazy telegraficzne nie bę­
dą wprowadzone.

Do Finlandji można tak, jak dawniej wysyłać 
przekazy pocztowe w sumie najwyżej 366 szwedzkich 
koron, za pośrednictwem szwedzkiej pooity.

Kalwaryjbita Odysua. Z Kałwarji otrzymujemy 
następujące pismo:

Będąc zmuszonym odbyć podrćż w sprawie spad­
kowej do Zebrzydowic, nająłem dryndę żydowską ze 
staeji halwarji za cenę bardao wysoką, która mię 
oora-j uderzyła. Nie przypuszczałem jednak, by tak 
krótka droga trwać mogła tak długo i odbyć się z t< 
kiemi przeszkodami. Naprzód trzeba było czekać b l i ­
sko g odz i nę  na otwarcie rampy z powodn ruchu 
pociągów i szybowania. Pogra by z m’sst» Kałwarji 
mr isą też ozeksć cfcłemi godzinami, ,by dostać się 
na cmentarz parafialny w Zebrzydowicach. Należało­
by koniecznie na tej głównej arterii komunikacyjnej 
zbudewaó most. Jest to ze strony koleji państw, o- 
szozędnoić n,e dająca się niezem usprawiedliwić.

Po najdłnższem czekaniu można się było wreszcie 
puścić w dalszą drugę. Podróż ta była zupełną mą 
warnią. Wóz grzązi co chwila w hłooie i podskaki­
wał na wybojach, >ak, że już wygodnie było 
wysiąść i brnąć po kolsna w błocie, niżzaos'0 takie 
męki na wozie. Tak konserwuje drogi Wydział po 
wiatowy wadowicki, Tą simą drogą dojeżdża B'ę do 
szpitala Braci Miłosierdzis. W Kałwarji opowiadano, 
ż* niejeden chory wolał męnzjć się w domu, niż je- 
oh»« dc szpitala zebrzy do wątłego po to, aby tamże 
wskutek welrząśaień zaraz umrieć.

Poleca się powyżej opisane stosunki do rozważe­
nia Ddyrekeji koleji państw ., jak i W ydziałowi po­
wiatowemu wadowickiemu, żeby trndnośoi kom unika­
cji do Zebrzydowic uaresieie usunięte.

M. P.
TirnÓW 11 kwietnia. (Święto drzew. — Kurs 

(igredslczy. — E^amien. — Samobójstwo żiłaierza. 
Coś się ówięoi...) Targowskie T>wari,y»two ogrodni­
cze riftądką i w roku jag w onieh Tir^y.

stośó sadzenia d™,> w owocowych orzę, młodzież szkol­
ną. Będzie to czwarte śrięto drzew w Tarnouie

Tym razem zostanie posadzonych z górą trzysta 
jabłoni pa obydwu stronach gościńca rządowego na 
przedłużeniu ulicy Krakowskiej, a mianowicie od mo­
stu kolejowego, aż do drewaianego mostu na rzece 
Bi&łej. Zapewniono też już nadzór nai posadzonemi 
drzewkami.

Uroczystość sadzenia odbędzie się po dwudziestym 
kwietnia.

* Kurs sądowniczo-ugreiuiozy dli nauczycieli lu­
dowych, wyznaczonych przez Radę jzsuhą- krajową, 
odbędzie się staraniem tarnowskiego Towarzystwa o- 
grodniozego w czasie od 14 do 30-go kwietnia włą­
cznie, nie jak poprzednio ogłoszono od 7 to 23 b. m. 
Celem uzupełnienia wiadomości praktycznych oi sami 
frekwentanoi kursu przybędą podoias ferjl na czas 
od 1 do 6 sierpnia włącznie.

* E gzami na aa nauczycielki robót ręcznych kobie­
cych rozpoczną się pra-d komisją egzaminacyjną w 
Tarnowie dnia 2 maja b. r.

Podania należycie ostemplowane należy zaopatrzyć 
w metrykę (ukończony rok 18 łyoia) świadectwo 
zdrowia, świadectwo mornlaośoi i ostatnie śwlać jotwo 
szkolne.

* W poniedziałek dnia 11 b. m. zastrzelił się w 
Tarnowie żołnierz 57 p. p. z 16 kompanji. Denat 
był uczestnikiem tak zw-nej „Bilduogsschnli", a przy­
czyną targnięcia się na życie siało się... iziewesynt, 
która m;ała napisać, iż nie będzie czekała, ale wy­
chodzi za innego. Zdesperowany kochanek, mając 
przed sobą jeszcze trzy lata słnżby wojskowej, a więc 
pewność, iż dziewczyno tak długo nie poczeka, rano,
0 god* 5 z karabinu służbowegc celnym wystrzałem 
pozbawił się życia. Kula strzaskała mu busrkę i padł 
na miejscu bez ducha.

* „Coś s i ę  i wi ęc i "  mówili sobie ludzie w 
Tarnowie, widx$s przejeżdżające przez Tarnów poeią 
gi napełnione ułanami. Dziwiono się tylko, Ł ułani 
jechali ku wschodowi... Domysły i kombinacje rosły 
jak grzyby po deszczu, a ty mesa: em byli to ułani, 
którzy zostali prseniesieni aa atały pobyt z Wiednia 
do Brzeżan.

Piszą nim z Mszany dolnej: Dziś zawiązało « ę
u nas gniazdo „Sokoła“. — Z urny wyborczej wy 
szli jako prezes: druh OrztliU, wiceprezes: druh Mu­
rawski, a naezelnik druh B>brov„fc

Może to gaiszdo sokole stojące po nad partjami 
potrafi stłumić praśnie i koterje, które dotyohciai ży­
cie towarzyskie w tym mszym zakątku wprost nie­
możliwym czynił*. — W każlym razie „Szczęść Bo­
le" rozkwitowi tego młodego gniazda.

Z Tuchowi pi«ą nam: Staraniem Koła towa­
rzystwa sokoły Indowej odbył się u nas obchód llO 
rocznicy bitwy pod Racławicami.

Rano odprawiono sil-nae nabożeństwo, w którsm 
uczestniczyło oprócz Indu, mieszczan i inteligencji 24 
umnniurowaryoh Sokołów, straż ogniowa i 20 i oko- 
łów włościan w barwnych krakuskach, „ładne chło­
paki jak złotou, jak sobie spowiadały iziewozęti 
wiejskie, przypatrujące się pochodowi.

Po sumie nastąpił bezpłatny odczyt dla ludu, de­
klamacja (utwór własny włościanina poety) poozem 
po rozdaniu pamiątkowych broszur odśpiewali wszy­
scy obecni kilka pieśni narodowych, słowo wstępne, 
deklamacje, śpiewy chórowe i solowe, gra ni. forte­
pianie, jkrzypoaoh i cytrze- Kużdy punkt programu 
gorąco byl oilaskiwany i powtzrz&py.

Na wieczorek praybył* Mr-Izo licznie inteligencja 
tsk miejscowa jak ' okoliczna, a uzyskany dochód 
w kwooie 200 kor. przeznaczono na cele to warzy 
Stwa Szkoły Indowej,

W nrfjoffym jenerałami broai będą
mianowani f  m. ooiucznicy minister wojay Pitt- 
reioh, k^meni nt wojskowy i Ztdarze, Karol Hor- 
setzky, komendant korpusu w Josepbstadzie Sobó- 
naich, komendant korpusu Heraans.udzie Drahtsehmidt
1 ochmistrz dworu ks. Rudolf Liechtenstein.

Feldmuszałków-poroczników mianowanych będzie 
16 do 1S, jenerał majorów 24 do 26.

K B A K O W , 13 kwietnia.
Sprawy enisjskia. W psniedztał ti Ubiegł] obra­

dowała miejska komisja dla zpraw kaabłów wodnych 
i budowy portu, pod przewodnictwem prezydenta p. 
Friedleina. R zpatrywsno projekt ubezpieczenia mia­
sta od powodzi, wypracowany przez referenta komisji 
pref. Sikorskiego, któ.y proponuje przekop przez Dę­
bniki. UuhwaF-ny projekt postanewios# przed żyć 
odpowiedi im wł>drom.

Stall zdrowi* p. Przybyłowiczu jest bardzo zły,
i prawdopodobnie me będzie on jnż mógł powrócić 
na scenę. W każdm razie wyitzd jego do kąpiel 
jest konieczny. Aby mu zaś w tem dopom idz, po­
stanowił p. djr. Kotarbiński unądzć w krótkim 
czasie konnert w teatrze miijtkim.

Koncerty -Filh.rmouji Oleskiej, o których za- 
powijdzi pisaliśmy jut na tem miejscu odbędą się 
w dniach 26 i 27 kwictłia. Programy obu keucei- 
Iow sc,ta«iione zldd# artystycznie, pocągaja nowo- 
ć-^ą *<-»tórrr*' 4»*>ł n n -* j - s g r a n y c h .  N*

pierwszej produkcji wykona „Filharm&aja" symfmję 
e-mol Dworiaka, zatytułowaną _Z nowego świata" — 
na drugim „Śmierć i wyzwolenie", Rytcaria Strann- 
sa i Symfonję e m i Besthowena. Orkiestri „Filhar- 
mon;i' składa się z 70 artystów, którymi dowodzi' 
vybornj kapelmistrz dr Wilhelm Zamanek.

Bilety sprzedaje ksncelarja Ttw. muzycznego, któ­
rego wielkiej inicjatywie zawdzięczać będzie Kraków 
tę prawdziwie luknllnsową biesladi muzyczną.

Z Tow mrozyclsll i nauczycielek szkół lud*- 
wycb i wyda. miejskich w Krakowie. Dnia 15 b. m. 
w piątek odbędzie sir v  gai’ I. szkoły realnej (ul. 
StudenekL) odczyt p. Ludomira Benedyktowie*! p. t. 
„Rodowód secesji w malarstwie i rzeźbie i jej straw- 
neK do sztuki dawnej i zapowiadanej". Prelegent wy ­
powie swój pogląd 1'ytyozny nn panujące dziś w ma­
larstwie i rzeźbie pojęcia e sztnse i jej zadaniach, 
wykaże szczegółowo, j<* najnowszy ruch triystyonny, 
znany pod mianem „Secesji", wnosi do sztuki pol­
skiej w zek osie formy, a co w treści i w jakim s - 
staje stosunku do społeczeństwa pod względem este­
tycznym, a następnie moralnym i narodowym.

Początek edezytu punktualnie o godz. 6 wieeso- 
rem. Ceny miejsc: I. miejsca po 1 kor., II. po 60 
bal. Miejsca stojące po 20 bal. Członkowie towar*, 
fłarą połowę. Bilety sprzedawane będą przy wejścia 
do s&li.

TrYT-zystwO cytrzysiów w Krukowie -mądsiło 
w poniedz atek wieesorck a okuji imienin prezasa 
Tow. p. dra Tomasika, kem. policyjnego. Na program 
złożyła się gra 22 oytrsystów, kU.-zj odegrali polo- 
nes na cześć aoienizsuta, uli żony przes G. Senow- 
skiegr, deklamacja prof. A. Lekszyek.it-go. popis 15 
mundoliaistów, chór i ser stoi oytrzystów braci Sta­
chów, pny Pilawskiej i Michalozykówny, pp. S w w - 
ekiege, Trsebickiego i Gazdtu. Po wieczorku wręcza­
no solenizantowi album z fotogrsfjami, przyczrm ir 
Tomss:k w serdeosnyeb słowach podziękował za oka­
zana ma pamięć.

Trwaraystwo o rzystów, które mleśei olę pr*] 
ul. Fiorjtńskiej 1. 32 rozwija się pomyślnie. Posiw- 
da eno stkołę gry na cytrach i mandolinach, a •- 
naukę pobiera bardzo małą kwotę, bo tylko jedną ko­
ronę miei>tę«die.

W lokato Związku niewiast katol. (ni. św. Ja­
na 16) odbędzie si< we środę 13 b. m. o godz 6 
zwykła środowa pogłdtnki., na którą wydział zapra­
sza ezłocbów.

Poświęcania resfaurtcjl p- Józef Frimla prz»- 
niesiosej z ped mostu podgórskiego na ulicę Lnoiar 
(pr*y moście kolejowym) odbyło się wonraj o gods. 
11 przedpołudniem w ebeoności licznie zebranych <* 
sób. ffftn poświęcenia dokonał ko. Snndscr z parali 
iv . Mikołaja. Nowy lokal, urządzony z z&t Tjowaainm 
wszelkieh now ezesnych ulepszeń, zistaje pod osbbi- 
stom kierownictwem właściciela. Spoduewae się nale­
ży, że restauracja t» cieszyć się będzie i nadal wlew­
kiem poparciem pnbBcznośei, gdyż p Friml swoją 
uczciwą prasą jrtez 28 lat dał »tę w Krakowie do­
brze pozna ó.

Ptkitieclb rury wodociągowej bocznej nastąpiło 
w poni idzlałek aa ul. Zwiersyriaokiej poi koszarami 
trenu. Zamknięto ją jednak i zatamowano jeszcze w 
czas

16 bldłyCh hiłdżwiedzi polarny«b m’eliśmy spo­
sobność oglądać wutora) w cyrku Eokctowa Zwiń- 
rzęta te, rządco pokazywane u nas po menajerjacb, 
a nigdy w takiej ltozb e, tratowane wyoornie onet 
p. Henrichsena, budziły ogólny podziw. Pomimo, że 
arena, nn której odoywały s ę produkcje, otoczoną 
zostało prsei przedstawieniem mocną i wysoką kntr 
żelainą, wiele pań w er w iii wprowadzenia niedź wie­
dli, które zachowywały się dos.ó niespokojnie, ni« 
m 'gąo znieść tego wi« ol u, oonsmło cyrk.

Kradzież kieszdRkawt Pani Fiorentynie Sadow­
skiej, zamieszkałej przy *1- Stlak skradł ehłopa! 15 
letni, i irostn średniego, o żóltobiadej carze, z kie­
szeni pugilares wraz i kwotą 300 koron.

Węgierscy Ultarza W Fniapeueie dopuścili 
się onegdaj dwaj malarze wi.ojowi Wincenty Mirew- 
ski i Śtęftn Krępa kradzieży z włamanirr, Udało im 
się ukraść kwitę 270 koron, poczem zamknęli u Ba- 
dapesetn.

Miły Btrzeezony We wtorek otnymała policjn 
tntejsna eałą masę korresponderej. aresztowano?:- Jó­
zefa R loinskiego, znanego z wyłudzania pieniędzy kc- 
b!etom, z którymi obiecywał rię żenić.

ZgubffiBO. Marcin Skliwa, tfnjał pocztowy, zgn- 
bił dnia 10 lub 11 b. m. w niewiadomym czałis i 
miejscu poritel skó:kowy z kwotą 40 koron i kara - 
mi wizytowemi Lassa wy zralazen eechoe zgnbę od­
dać na inspekcję policji za należaym wynagrodas- 
niem.

Zbrodni* rebuakt. We wtorak dnia 15 b. m.
odbyła stę rozprawa sądowa w tu te jsz y m  sądtie kar­
nym krajowym preeć przysięgłymi pod przewodnio- 
twem p. radoy Mnezkowskiego w sprawie zbrodn. 
rebunkn przeeiwkc Janoii Cfcbońskiemu, rodem z 
Beśaika, wyrobaikowi, 21 lnt lictąoemn i Attialo- 
imn Kaiwarze ze Zdań, zamieszkałemu w: Słonej, ró­
wnież wyrrbaiko*i, 2? i*1 BsiąiWin. Do r zprauy 
Ukin’* „wihd-ó-r.

Angielskie K a p e  lu s z e  S Cylindry
x  f a b r y k  S c o t t a  i  9 k i ,  U h r y s t y b a  —  poleca

Skład bializny^męskiej ZDZISŁAW  ZDANOW ICZ, Kraków, Sławkowski 3, Hoiel Saski.



N- 103 f, OS* llrfA B O D U* *5™W ‘ RH. « 13 Irwfatuiz
D is» 20 sjjj,ł'*h;a b. r. obr b .wali J tu t CJułme- 

ckńgi w B*fcśtiku, rabierając mu kwotę 5 koroi, 
ią k o w ie e  i k tp e ra o b .

Sędziowie pr*y«ięgli zaprzeuayli jednakowoż py­
tania eo dj zbielui rąbaniu, a trybunał ofc.arioiych 
uwolrił.

Kr mi a policy jlft. P o l i c j a  krakowska poszu­
kuje M Zułaja Zacharewicza, poddanego rosyjskiego, 
z zauodu pomocnika buchaltera, ntóry ezas jakiś pirzt 
bywał wraz z ź>itą Olgą w Brodach... Zacharewicz 
umknął w niewiadomym kierunku, pozostawiając swoją 
konę w Brodach bez środków do tycia. Zachodzi po­
dejrzen ie . ii uciekł on jakąś z kobietą.

D e f r tu  d a cj a. Ae.sander Braun tyd, prakty­
kant kancelaryjny w biurze Maksa Weinfelda, żyda 
w Bodspeucie został onerdaj wysłany na pocztę z 
listem zaw ierającym  13  5 5 0  koron. Braun pieniądze 
le wykradł z koperty, włożył na to miejsce gazety, 
list nadał i uciek ł z Badapeszto Policja krakowska 
poszukuje defraudanta.

Zgubione drleckO Józef Klocek, pal ter noozu- 
wy w hrtzowie, doniósł policji, że w dniu 22 mar­
sa 1904, zbiegła « domu jego córra Władysława 
Zlocek, lat 7 hcząca, s-atyna z ezarneml oozym u- 
brana w sukienkę pstrą, potargane buciki, biaie rę­
kawiczki i dużą shustkę do okrycia.

C la b ry e ls k i  kupuje, aprzedsge 1 ntjmcje: 
fortepiany, pianina, Larmnrtje i p iw u » e  — 
krajowe 1 cflAuleane — nowe 1 jriegran* — 
na gotówkę i aa spłaty — bez sałtetki.

Repertuar teatru miejskiego.
We środę 13 kwietnia: „Koniec Sodomy", drair. w 6 

sdsł. H. Sudermanna (popularne).
We ezwnrtek 14 kwietnia: „Honor", dramat w 4 akt. 

H. Sudermanna (drugi gueinnj wyatęp fi. Leazcsyóakiego).
W sobotę 16 kwietnia: , P k _j  de la Saigliere", k-a. 

w 4 akt. J. Sandean (trieni gościnny występ B. Lesaeayń- 
ikiego).

W niedzielę 17 kwietnia: „JAaepa", tragedia w o a. 
Jul. Słowackiego (czwarty gościnny występ B ueszezyi • 
■kiego. ___________________

K a f c t t c  h u m o r y s t y c z n y .
Racja.

— Czemu ecsarz Wilhelm podczss spotkania z kró­
lem Wisiorem Emanuelem nie miał przy sobie ża­
lnego minięta, a król miał ioh dwóoh.

— Etzeoz jasna. Cesarz Wilhelm mówi przecież
za trzech.

Zrozumiała.
Matka.  Pcbie?nijno Józiu szybko do rzeźaika i 

przypatrz b u ; ezy ma nóżki cielęce.
J óz i a  (z po w rot-m). Nie mogłam zobaczy ś, gdyż 

miał buciki na nogach.
Z teki n&rw&nbgo filozofa.

Człowiek nie noże się obejść baz zwierząt, rwie 
tząU mogą się obejśó bez człowiek*.

n— —»  I-ii M gg ■■■!■■■

Dział ekonomiczny*
Klasztory I kościoły t  przemyał krajowy. —

Kisszt ry i kościoły iapołrzebowują rocznie znacznej 
iloś-,1 kwiató<r sztucznych. Do tej pory w prcewa- 
inej o»ęśai pobieiają kwiaty sztuczne od zupró v, 
którzy sprowsdz*ją towar len z z*granioy. Dzieje się 
to nie z chęci popitraaia obcej produkcji, ale gło­
wnie z przyzwyczajenia kupowania u t j lub owej 
firmy kupieckiej, & przy.wyc: nenie to pochodzi z osa- 
sów, kiedy u i as w krsju wyrób kwiatów sztucznych 
znaidował się w początkach swego rozwoju. Dziś, 
kiedy przemysł ten stanął śmiało do konkurencji z 
obcym, kiedy w krsju rozwinęło się wiele pracowni 
kwiatów sztuezi y-h jak we Lwowie: S. Theodoro-
wiozowej (ui. Zimorowicza 2), A. Sawarzkiewicza 
(Zielona 2) | Jankowskiego (plao Bernardyński), w 
Krakowie Knapińskiej (Bynen AB), S. Pohoreokiej 
w Stryju i wiele innych, a wyroby tych pracowni aą 
ta. ,e i gustownie wyronane, ustała potrzeba zaknpo- 
wania kwiatów sztucznych onoej prodnkoji. Sądrić 
hftleZy, ie duchowieństwo, które niewątpliwie żywo 
zajmuje się każdą sprawą kraj obchodzącą, wobec o- 
becnej akcji w kierunku podniesienia krajowego prze- 
mysła, i Wjróci swą uwagę na krajową produkeję 
kwiatów sztucznych i rozwój jej poprze, pokrywając 
sapotizeb )wai.;a dla kla»»torów i kościołów tylko w 
pracowniach krajowych.

Są jeszcze inne gałęzie przemysłu rodzimego, — 
których rozwój od poparoia duchowieństwa w wiel­
kim stopniu zaltży, jak rzeźbiarstwo kościelne, jak 
fabrykacja organów i harmonjów, jak fabrykacja 
świee st* asjaosych i wsiowych, paramentów i bie­
lizn/ kościelnej i t. p.

Należy się spodziewać, że w obecnym zdrowym 
ruchu emancypacyjnym na polu przemysłu ducho- 
witżRt^o i kiatztory wezmą żywy i czynny udział. 

Obrona przemysłu krajowego Grybów 10 go
W 'PC' pi*?**'1 >  ̂ pyga Tl »• w a łs>wi

w p t i u b . e g i . g u  ioau. ojl tęga cza* a ajtoj* 
w obrome przemysłu rodzimtgo w innych miastach 
tak świetnie się rjtwijidąu* u nas, og śnieżyła się 
ledwo n a  pracy u o u  en^ t.irjłzych  jcdaosiek. M ie­
szkańców waszego miasta i okolicy ogarnęła apatja, 
tak, że Grybów m.ż.ia uważać za miasto uintrłyoh. 
Obecnie budzi się u nas żywszy rush. Na dzijń 13 
kwietnia zapowiedziano walne zgromadzenie dla u- 
konstytuow rnia rię Towarzystwa „Pomocy przemy 
słowej". Jeit nadzieja, Ze w zgromadzeniu tern mie­
szkańcy (irybowa wezmą liczny udz‘ał, że wre ? ile i 
Towarzystwo się ukoistytuuje i Grybów sianie w 
szeregu gorliwych pracowników dla econouioznogo 
odrodzenia kraju.

Posiedzenie izby bandlowejr
Wczoraj o godzinie. 4 po południa odbyło się 

posiedzenie Izby handlowej pod przewodnictwem 
r. e. Mendelsburga.

Na wstępie odczytano sprawozdanie prezy­
d i a  z czynności Izby od ostatniego posiedze­
nia. Po zatwierdzenia tegoż, .aorał głos dr Ra- 
paport, 1 w półtoragodsianej mowie zaznaczył 
najważniejsze momenty sprawy dróg wodnyeh 
1 bndowy porta pod K-asewem, a następnie, 
przeszedłszy na temat stosunków politycznych w 
Austrji, omawiał politykę Koła polskiego.

Pe przemówieniach iiluu  członków izby, In- 
lerpeląjąeych mówcę, Izoa na wniosek r. Fedo­
rowicza uchwaliła ńaatępnjąeą rezolucję:

„Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie 
podziela w całej pełni zapatrywania na obecną 
sytuację polityczną, wyrażone dzisiąj prze. jwe- 
gu posła dra Arnolda Kapaporta i oświadcza zn- 
pełną zgoaność z jego wywodami eo do naglą­
cej potrzeby normalnego fankejonowanta parla­
mentu, jakoteż z dążjulami Koła polskiego po­
średniczenia w tym celo pomiędzy stronnictwami 
Bady państwa*.

Wniosek eo do spława Wisły, przedstawiony 
przez r. Kwiatkowskiego, został przyjęty.

Do państwowej Bady celnej wybrani zostali: 
członkiem p. Besch, a zastępcą tegoż p. E -itsch. 
Przy wyborze eenzorów, oprócz dawnych, zostali 
;eseeze wybrani pp. Wenzel i Leon Zieleniewski.

Posiedzenie zakończyło się o wpół do 7 wie­
czorem.

Z  T.H;.A_a?_R.TT_
Teatr miejski

W jstępy  JLeowujńskiego. „Złote Ituuo" Prijb/otaw- 
skiego

Znakomitego i wielce sympatycznego gościa 
powitaliśmy wezoraj na scenie krakowskiej. Bo­
lesław Leszczyński należy obecnie do nieliczne­
go niestety ciała polskich artystów; — jest on 
także jednym z ostatnich przedstawicieli świe­
tnych tradycyj sceny warszawskiej, która miała 
epokę, kiedy ani stylem gry ani doborem akto­
rów nie ustępowała żadnej innej arenie w Eu­
ropie. A wyborna była ta warazawskt szkołt, 
którą ceuhewał szeroki gest, Sil&ehetny patos i 
umiejętność silnego akcentowania djalogu. — 
Wszystkie te przymioty posiada w wysokim sto­
pniu Leszczyński i robią one jego grę Dardso 
wyrazistą, doskonale wykończoną i niezmiernie 
efektowną a wytworną. Rola Bissczyca nie da­
ła mu wielkiego pola do popisu; jego wielką 
sztukę aktorską poiuamy zapewne najlepiej w 
„Pannie de la Seiflie'en i w , Mazepie.*

Ruszczyć Leszczyńskiego nie był może takim 
jak go chciał mieć autor, jak go można iozu- 
mieć no tle całego dramaŁa, ale pojąwsiy tę 
postać po swojomn, śmiało i oryginalnie, stwo­
rzył artysta żywego człowieku, przepysznie zary­
sowanego w kontnracfa szerokich i energicznych, 
jakby panującego nad całem otoczeniem stworzonem 
E istot półwidmowyeh, półseunyeh, uplastycznia­
jących boleśnie wszystkie męki duszy ludz­
kiej

Z innych artystów, szci o*e pochwały należą 
się pani Wysockiej, która rolę Irenki, i grała bar­
dzo dyskretnie i inteligentnie: doskonałym jej 
partnerem był p. Sosnowski P. Mielewski trocuę 
za sentymentalnie pojął rolę Gustawa, a p- Za- 
wierski był w miarę sił swoicł, znpełnie do­
brym w roti Łąckiego, tern niebezpieczniejszej 
dla niego, że masiał walcsyć ze wspomnieniami 
Kauińskiego.

Leszczyńskiego oklaskiwano gorąco przy o- 
Łwartej zcenie, i wywoływane po kŁżdym akcie.

We czwartek gra Leszczyński rolę hrabiego 
w „Honorze* Snderarnoa.

mmUiąraoto-artfstyczfia.
* Koncert p. Szalitówny. Scharakteryzować 

grę wirtuoza tak, aby oeeuą szczegółów techni­
cznych nie zatrzeć wrażenia eałośei, to zadauie 
zbyt trudne do spełnienia w ramceb krótkiego 
sprawozdania. Pomijamy więc wszelkie uwagi o 
technice, o szczegółach frazowania tern chętniej, 
że w ogólnem wrażenia z koncertu p. Paaliny 
Szalituway na podobne uwagi nie ma miejsca. 
Trzebaby przywołać gwałtem do głosu kryty­
cyzm analizującej re&eksji, iby mod^ mówić o 
środkach i „spoiobaeh*, jakimi ta młodziutka 
artystka wypowiada się w swojej grze. To eo 
ta gra niepojpolŁa pozostawia w wrażenia, te  
rrdzięk artystycznej indywidualności, wypowiada­
jącej się z całą swobodą szezeregi talentu, c ca­
łą naiwnością aczneiowej mazrkainości, wnikają­
cej w sam rtizeń utworów bez refleksyjnego wy- 
raflnowarir, bor trudu i bez przymusu. Muzy­
kalność ta godna tern większego podziwu, że p. 
Szalitówna objęła swynr programem kompozycje 
tak różnorodne charakterem, jak Gluck, Ba 
meau, Chopin, Paderewski, a wszystkie oddała 
z ujmującym wdzlęntem oryginalnej, zdecydowa­
nej interpretacji. Rzadko spotykany u kobiecy 
pianistki żywioł rytmiczny ujawnił się przede- 
wJZTStklem w Rameau „Gavotte et Karistions*.

Pnblicsuość złożyła artystce zasłużone hołdy 
w oklaskach i kwiataeh. t.

.,Po Ukazu66.

Tam Ha wschodzie dalekim, gdzie mandżurskie
[śniegi,

O grabież cudzej ziemi walczą dwa mocarstwa, 
Japończyk własnych synów śle, — z ramtemr

[earstwt,
Idą w bój na zagładę Słowlanów szerogi.
Pnłk z . pułkiem przepada jak w molocha pasa-

[ezy.
Tam natura w igraszce z potęgą armatnią, — 
Topiel, mrozy i knle niszczą dziatwę bratnią,
A korzyść z tyeh poświęceń zanim cai pray-

jztfłaszaiy,
Zginą Słowian tysiące!....

............... O! wyroki świata!
Pędzą nasze orlęife pod wodzr Bojarów,
„Po ukazu*: Za car. niech giną „Rebiatr*.
A co zgłnszy kom.nie muzyka Janczarów,
Walą świeże zastępy 1..

, . . Poznai z, w zgieikn mowy, 
Gdy pocisk Japończyka w polską oierś atonie, 
Słychać „Jezns Marjal* i po różańcowy 
Skaplert sięga raniony, nim ducha wyzionie...

Adair Staszczyk.
* Ginekologja. W Warszawie nkazał się już 

drugi nr. miesięcznika pod tym tytułem, poświe­
conego chorobom kobiecym 1 położnictwu. Pod 
względem typograficznym wydawnictwo „GHne- 
kologji* jest bardzo staranne, a liezny poczet 
specjalistów nolskich. którzy ofiarowali swe 
współpracowntciwo daje gwarancję, U l  poi 
względem treści „Ginekologja* zado wolni wszei- 
k e wymogi fachowców, a p!śm!eh*^fwo perjo- 
dyczne lekarskie polskie, wcale jn.. obfite pozy­
ska nowy organ, stojący na wysokości zadanli

W o i r  i .
Nad Lii u.

Seul 13 kwietnia Japońskie władze potwier­
dzają, że s t o c z o n o  l i c z n e  p o t y c z k i  mi ę -  
dzy  C z u n c h u  i W i d ż n .  G ł ó w n a  ma t e  
a r m j i  j a p o ń s k i e j  l u t j d a j e  i i ę  k o ł o
W i d ż u.

Londyn 13 kwietnia. (T e . wł.) Daje się tu ­
taj odczuć od kilka dni brak depesz o ruchach 
arnuj japońskich. Przypuszczają, że I. armja pud 
jenerałem Knrokt nie zamierza rozpoczynać na 
pozycje rosyjskie ataku frontowego, iees w do- 
łącztaiu z II armią przedsięwziąć m a r s z  o- 
s k r s y d ł a j  ący.  .Tej bezczynność wynika tyłk» 
l  oczekiwania, aż II. armja stanie w wyznapzo- 
uem sobie miejseu, odpowiednio do piano wo­
jennego.

Petersburg 13 kwietnia. (Teł. wł.) Jenerał 
Pfing ca p  rz  e c z a  w i a d o m o ś c i  o p r z e k i o -  
c z e n i u r z e k i J a l u p r r e z J a p  o k s z y k ó w .

Londyn 13 kwietnia. (Tel. wł.) Nie wiadomo
do tej p >ry, co się dzieje z drugą armją japoń­
ską pod jenerałem Ole". Armja ta, jak doniosły 
depesze, pojawiła się u ujścia Jala, jednak od 
10 d n i n ie  m a o n i e j  t a d a y e b  w i e ś c i .

Londyn 13 (T*1. w(.) „D l!1yMaiI*

T a » i [  C 1 r lz > T \ r ] n i * 7 a ( a ł » i i q i W k i  palecana sezonwiosenny: M a t e r i e  w e ł n i a n e ,  f l a n e l k i ,  h & r c h a n y  
111 ^ K U  r  ^ I i r z e S C l J d l l b K l  B l u B i i  i  M a l U  g o t o w e .  MLoee, k a p y  i  c h o d n i k i .

p o d  l o ś c l u s z k a ^  m e l i 3 ! " “ ffięsk1'’  damska własnego wy)*obu.—  W y p r a w y  ś l u b n e .  

1  ra k ó w , ul. M ik o ła jsk a  L. 1
C E N Y  B A R D Z O  N 1 S K J E i S T A Ł E .  i«53

Sklep w niadzleie i zwięta zamknięty. — Zlecenia z prowincji załalwia się adwraizio



sini* 15 kwietaria , « Ł O S  N i E I B f * W r .  10*
na podstawie ackładnjch informacji donosi, te  
o p e r a c j e  p o ł ą c K o n y c h  a r m j i  j a p o ń ­
s k i c h ,  z a c z n ą  s i ę  d o p i e r o  z p o c z ą t- 
k i e m  ma j a .

Rucianie w Mandiurji.
Lsudyn 13 kwietnia. „Daily Mali* podaje, te  

od  r c z p e c z ę e i a  w o j n y  do t e j  p o r y  
p r z y b y ł o  do M a n d ż u r j i  s a ł e d w i e  60 
tys. żołniersy rosyjskich.

Przyesyny szukać należy w tak złym stanie 
kolei macdżaryjskiej, iż dziennie zdołała oia 
przewieźć z a 1 e d w ie  200 ż o ł n i e r z y .  Jako 
nrzykład tego stanu kolei podaje „Daily Mail*, 
że podąg, ktżrym Aleksiejew jechał do Mugde 
nu, stawał często w otwartem pola 1 Aleksie­
jew ma lał długie przestrzenie przechodzić ple 
sso, brnąc po kolana w błocie.

Londyn 13 kwietnia. (Tel. wł.). Według do­
niesień .Daily Mail" garnizony rosyjskie w Man- 
dżarji w uastępnjący sposób rozmieszczone: 

w Mugden 4.500 żołnierzy
w Liaotung 10 000 „
w Taezetiao 12.000 „
w Niuczwang 3.000 „

„Daily Mail* na postawie tego podziału ^ojsk 
konstatąje niedbalstwo władz rosyjskich, które w 
miejscowości w tak bardse zagrożonej, jak Nin- 
•zwang, zostawiają zaledwie 3 000 żołnierzy.

Odroczenie mobilizacji.
Petropawłosk 13 kwietnia. (Aj. rosyjs. tel.). 

Zwołanie obroiy krajowej I  klasy syberyjskiego 
okręgu wojskowego, na rozkaz cara, zostało o d- 
r o e s o n e  do d n i a  14 c z e r w c a  b. r., celem 
umożliwienia zasiewów.

Czerwony Krzyż.
Tokio 13 kwietnia. Pochodzące ze źródła ro­

syjskiego oskarżenie Japończyków, że w potycz­
ce koło Czeng esu nadużywali flagi Czerwonego 
Krzyża, jest zupełnie nieprawdziwą, co też przez 
świadków zostało stwierdzone.

Anglicy w Tybecie.
Londyn 13 kwietnia. W Izbie gmin zażądał 

premier Balfour, by ze względu na zawikłanla 
w Tybecie u p o w a ż n i o n o  r z ą d  do u ż y c i a  
w o j s k  i n d y j s k i c h ,  po  za g r a n i c a m i  
I n d j i .

Drogi w Mandiurji.
Londyn 12 kwietnia. „Times* donosi z Niu- 

ezwangn pod datą 8 bm. W c a ł e j  p o ł u  d n io ­
w e j M s r d ż u r j i  z a l a ł a  w o d a  d r o g i  ż e ­
l a z n e .  Drogi kołowe skutkiem deszeiów roz­
mokły i są niemożliwe do przebycia. Telegrafy 
p o lo #  są przerwane, jak wogóle kemunikaeja 

w całym kraju.

Zamach anarchistyczny.
Madryt 13 kwietnia. Ajencja Fabra doniosła 

z Barcelony wezeraj po puładniu: Prezydent 
ministrów Maura, został poraniony sztyftem  
w chwili, gdy opuszczał gmach Rady jenoralcej. 
Szczegółów brak.

Barcelona 13 kwietnia. (B. kor.). Godz. 12 
w nocy. Wiadomcść, jakoby prezydent ministrów 
Maura został zraniony sztyletem, okazała się fał­
szywą. Zajście całe przedstawia się jak nastę­
puje: Gdy Maura, po opuszczeniu pałacu Rady 
jeneralnej, wsiadał do powozu, rzucił się na niego 
młody, eearno ubrany mężezyzna z p o d n i e s i o ­
n ą  p i ę ś c i ą  i eheiał Maurę uderzyć. Powstało 
zamięszanie i ogromna panika, w pierwszej “kwili 
myślano, że Maura został raniony. Ajenci poli­
cyjni rzucili się na napastnika i uwięzili go. 
Maura bez żadnego dalszego wypadku odjechał. 
Uwięzionego odstawiono ia  prefekturę.

Barcelona 13 kwietnia. Ajencja Fabra po­
daje r pół urzędowego źródła o zamachu na ży 
cio prezydenta gabinetu następujące szezegóły:

N a p a s t n i k  m i a ł  w r ę k u  w i e l k i  nóż  
k u c h e n n y ,  ci  l n i e  w y o s t r z o n y  i p c h n ą ł  
n i m  mi  a i s  t r  a w p i e r ś ,  ale aa szczęście 
o j s t r z e  z s u n ę ł o  c i ę  po  h a f t a c h  maadnra 
i ugodziło przez sukno tak lekko, że M a n r a 
o d n i ó s ł  t y l k o  l e k k i e  s k a l e c z e n i e  dł u­
g o ś c i  2 c e n t y m e t r ó w  w pobliżu szóstego 
żebra.

Przywołany lekarz zbadał skaleczenie i nie 
przedsięwziął żadnych środków, poradził tylko 
mini itrowi, aby przez p*rę godzin zachowywał 
aapełny spokój.

W mieście wiadomość o zamacha wywołała 
ogromne wrażenie. Król kilkakrotnie dowiady­
wał się o zdrowie prezydenta gabiaetu i kazał 
noble przedkładać raporty ze śledztwa.

Policja stwierdziła, że s p r r w c a  z a m a ­
c h a  j e s t  a n a r e h i B t ą ,  z zawodu służącyi., 
a nazywa się Joaehim Michał Arta. W chwili 
aresztowania wyrwał się i e b c i a ł  s o b i e  roz-  

r z a s k a ć  g ł o w ę  o mnr ,  ale mu w tem

przeszkodzono.
derzenin.

Mimo to ranił się lekko przy u-

TELEGRAMY.
Polska kaca zaliczkowa w Białej.

Wiedeń 13 kwietnia. (Tel. wł.). „Deutsthes 
Yolksbl.* napada w dzisiejszym artykule bardzo 
ostro aa krajowy bank galicyjski za to, że ten 
ehce przyczynić się do założenia polskiej kasy 
zaliczkowej w Białej. Ow dziennik wzywa Niem 
ców, aby nie dopuścili do powstania tej kasy i 
bronili Biały, owej oazy niemczyzny (!) na Śląsku 
przed zalewem polskim.

Podróże monarchów.
Wiodoó 13 kwietnia. (Tel. wł.). „Fremden- 

blatt* zaprzecza jakoby cesarz Wilhem I I  miał 
przybyć do Abazji.

Malta 13 kwietnia. Cesarz Wilhelm odpłynąć 
wei oraj do Syrakaz.

Madryt 13 kwietnia, Król Alfons ma zamiar 
odwiedzić we września cesarza Wilhelma w Ber­
linie.

Narady dyplomatów.
Berlin 13 kwietnia. (Tel. wł.) Inspirowane pi­

sma aiemieckie twierdzą, że zjazd Tlttoaiegc 
z hr. Gołucko? skii ot w Abbazji miał na cela ure­
gulowanie spraw bałkańskich i obaj dyplomaci 
Wywiązali się z tego zadania dobrze.

Berlin 13 kwietnia. (Tel. wł.) Prasa urzędo­
wa twierdzi, że gabiaet niemiecki nie był sasko 
esony owym zjazdem i hr. Bulów na wiadomość, 
że Tittoni ma zamiar złożyć wizytę hr. Gołu- 
chowskiemn, zwrócił się do Tittonicgo z życze­
niami pomyślnego uregulowania kwestji baikań 
sklej.

Berlin 13 kwietnia. (Teł. wł.) Z porozumie­
nia między Włoehaml i Austrją wysnuwają tutaj 
wnioses, że cba państwa umieją cenić wartość 
trójprzymlerza.

Berlin 13 kwietnia. (Tel. wł.) Prasa berliń­
ska dopatruje się w porozumieniu między Anglją 
i Włoehami zwrotu na lepsze w stosunkach eu­
ropejskich i sądzi, że pogłoski o mobilizacji floty 
włoskiej i armji austraekiej, pow nny już ustać.

Nowy spisek wojskswy w Belgradzie.
Belgrad 13 kwietnia. (Tel. wł.) Odkryto tu­

taj s p r z y s i ę ż e n i e  w o j s k o w e ,  wywołane 
dymisjonowaniem oficerów, który brali udział w 
zamordowaniu króla Aleksandra. W s p r s y s i ę -  
ż e u l e  t o  w m i ę s z a n y c h  j e s t  k i l k a  g a r ­
n i z o n ó w .

Pierwsze posiedzenie Izby.
Wiedeń 12 kwietnia. Nr. porządku dziennym 

pierwszego posiedzenia Izby posłów we wtorek, 
dnia 12 kwietnia b. r. znajdują się: pierwsze 
czytanie przedłożenia rządowego w sprawie u- 
stawy skarbowej i budżetu na rok 1904, łącznie 
z tem zaś, pierwsze czytanie rozporządzenia ces. 
z dnia 29 czerwea 1903 w sprawie ściągania 
podatków i dodatków, jakoteż wydatków pań­
stwowych w ssasłe od 1 czerwea do 31 grndnia 
1903, oraz podobne rozporządzenie cesarskie z 
dnia 29 grudnia 1903 r. za ezas od 1 stycznia 
do 30 czerwca 1904 r.

Wybór uzuMtłniający.
Praga 12 kwietnia. Przy wczorajszym uzu­

pełniającym wyborze posła do Rady państwa w 
miejsce dra Dworsaka, który mandat złożył, w 
okręgu wyboreiym Prsybram-Holeszowlce, odda­
no 2190 głosów. Został wybrany kandydat mło- 
doczeski dr Władysław Klnmpar, który otrzy­
mał gł. 1135; kandydat radykalny dr Sobotka 
otrzymał gł. 492.

Sejn węgierski.
Budapeszt 12 kwietnia. Nem węgierski od­

był dzisiaj pierwsze posiedzenie po śwlętaeh. 
Najpierw odczytano zaproszenie komendanta ma­
rynarki na ceremonję próbnego biega okręta wo­
jennego „Arcyksiążę Fryderyk*.

Po krótkiej dyskusji, podczas której opozy­
cja protestowała przeciw niemieckiej nazwie o- 
krętn („Erzheizog Friedrich*) przyjęto zapro­
szenie do wiadomości. Odczytano petyeję komi­
tetu Bms Bodrog domagającą się uniemożliwie­
nia obstrukcji. Podczas odczytania tej petyejl o- 
dezwały się z jednejJ strony okrzyki „hańba*, z 
drugiej strony „bardzo rozsądnie. Prezydent pro­
ponuje ażeby na jutrzejssem posiedzeniu obrado­
wano nad mniejszemi przedłożeniaml 1 zapowia­
da szereg odpowiedz4 na interpelacje. Pos. Po- 
lonyi prosi, aby najpierw prsyitąpleno do zała­
twienia budźeta na rok 1904, a przedewszyst- 
kiem do nregmlowania kwestyj robót komasacyj- 
nycb na Siedmiogrodzie i przeprowadzeniem re­
formy wyborczej.

Prezydent ministrów T ls i uznaje ważność 
oba s p r w zwłaszcza draglej, skoro nowa usta­

wa wyborcza już przy następnych wyborach w  
r. 1906 ma być zastosowaną. Nad budżetem mo­
żna rozpocząć obrady dopiero za kilka tygodni. 

Sprawa Marchanda.
Paryż 13 kwietnia. Dzienniki bądito potwier­

dzają bądź zaprzeczają wiadomość, jakoby pułk. 
Marehand, któremu nie pozwolono udać się na 
plac boju do Azji wsch. podał się do dymisji. 
Minister wojny usprawiedliwił odmowę, wobec 
ambasadora rosyjskiego, który prosił o wysłanie 
Mrrch&nda, tem, że misja francuska już się snąj- 
duje na placu boja.

(Pułkownik Marchand ject to ten sam dzielny- 
ofieer, który uprzedził w Faszodzle Anglików i 
omal nie wywołał wojny Anglji z Francją. Poli­
tycznie jest on zwolennikiem nacjonalizmu i go­
rącym katolikiem. 7  tego powodu prześladuje 
go rząd obecny. Przyp. Red.).

W sbronlo krucyfiksów.
Paryż 12 kwietnia. Kilka Rad jenerainych 

uchwaliło protezt przeciw usuwaniu obrazów 
Chrystusa i krucyfiksów z sal sądowych. Rada 
jeneralna Dolnej Lolry, obradująca w Nantes? 
uchwaliła obraz Chrystusa, usunięty z sali sądo­
wej, umieśsić w sali posiedzeń Rady jeneralnej. 
Adwokaci w Rennes wezwali ludność, aby z oka­
zji usunięsia obrazów Jet.ua  z sal sądowych? 
brała udzi »ł w mszy pokutnej. Mszę pokutną ma 
celebrować kardynał Laboure.

Rozruchy w Madrycie.
Madryt 12 kwietnia. Z okazji procesji ko­

ścielnej , urządzili wolnomyślul demonstrację. 
Przyszłe do kontrdemonstracji, wśród okrzyków 
przeciw ermji. Usłyszano także kilka strzałów? 
co wywołało wśród ludności wielką panikę. Ma­
nifestanci obrzucili dom burmistrza kamieniami. 
Żandarmi i policja Użyli broui, przyczem kilka 

Bób odniosło rany. Przedsięwzięto liczne are­
sztowania.

Secjaliścl miedzy sobą.
I olonja 12 kwietnia. Po trzydniowej burzli­

wej dyskusji, przystąpił kongres socjalistyczny do 
głosowania nad wniesionymi porjądkcmi dzien­
nymi. Za rewizjonistycznym porządkiem, wnie­
sionym przez Dissolaeieego głosowała 315 dele­
gatów, -tórzy reprezentowali 12.255 głosów, za 
porządkiem ewolueyjuym Labrioll głosowało 204 
delegatów, reprezentujących 7.400 gł., wstrzy­
mało się od głosowania 289 delegatów, repre­
zentujących 12.500 gł. Wobec tego, że żaden 
z wniosków nie otrzymał absolutnej więtssośe* 
głosów, przystąpił kongres do głosowania na i  
pośredniczącym porządkiem dziennym, wniesio­
nym przez Ferrlego, za którym oświadczyło się 
424 delegatów, reprezentujących 16.3U0 głosów.

Rozkaz dzienny Kiczenera.
SiraTa 12 kwietnia. Główny dowódei. armji 

indyjskiej lerd Kiesener wydał rozkaz dzienny 
do armji, w którym ostrzega armję indyjską 
przed przecenianiem własiyeb sił i wmawianiem 
w siebie, że jest zdolną do podjęcia walki c ka­
żdym nieprzyjacielem. Wojsko musi wykształcić 
się na wzór nowoczesny, a nie na podstawie za­
starzałych tradycji. W końeu podnosi Kiesener 
konieczność gruntownego wykształcenia sstabn 
jeneralnego i zapowiada, że w krótkim czaBio 
będzie utworzonym zakład dla kształcenia ofice­
rów sztabowych dla Indji.

K z n y  telzgrafiszae.
Wiedeń 12-go kwistoi*. (Giełda pop.). — Godaina 8-— 

Marki l.'V S7 Beata raajuwa -« 75, Węg- reota korono­
we 98-—, Ak«śe austr. zakład* kredy *46-50, Ajccye wew 
782-—, Akqjt AsigloMoku 879’—, Akcje liniobanki 519 6C 
Akcje Lttodsrbi. ikr Cf, 60, Akeje kolei państ 08! 8* Less- 
berdy 86-—, Akcje fabryki Lr.MŚ 459-—, Akcjo tytoniowe 
I4C'—, Akcje Alptny 414 60 horą  tiureokie 188 50, Bcbia 
26950.

>Aier v»pok.) lt-66 , spiryfca (idaie w g.) 47-—, — na­
fta lutsa niesiona.

torfie 12-go kwietnia. [Giełd* wiec*.'!. — A ustryacke 
Akcje kredy*v\, _ 20090, Towarzystwo dyskontowe 181 76.

wmu
E  HK i  D S A M B .

Rubryka 9JHachsla*t* nie pechedzi »d redakcji, 
która też nie Herze za nią edpewiedzialneźci.

Peleryny Z atypiafrtiie .
NajtafuKe źródło zako]>na paiaryn a ę r id th  i  damakioL

w Bazarze wyrobów krajowych
J . F . J . K o m e u ś i i i i s k i  Z iK o p u a e

Zakład techniczno-dentystyczny
W. L ip o ń sk ieg o

pi*y mł. iw. Krzyśf 1. 6 I  p. — Osadzanie

Znakomite piwo Irztinickie
(przes powagi lekarskie ziueeane).|

Odznaczone

__________________________________________  SBtnoanyeh
aąbów na sposób" amerykański. — Naprawki a prowincji

 __ naknteegnia się po wtotną pocztą. 2728
"na 14 światowych \Vystawaeh złotymi medalami"

i krzyżami zasm-ji
Reprezentacja Browaru trzcinickiego J. K L O M IN K A

to Rrakouri*; „ u l. Szew ska, L 13. 
vCmnik- na żądanie wysyła sią).
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Proszę o odebranie listów
■d wskazanym i r e « e r ; „Z. Z. 100“ 
mte restante Kraków — Krowodrza. 
1749 1 8 W.

■* „NUTRIN“
jUBowbi^ raakontty irodek odiywozy 

leczący dla wszelkiego gataaka bydła
drobła. Pakiet 80 haL Główny skład: 
ogaerya J. Hanaf magistra farma- 
i i Ski Kraków Szewska 5. 1500
P o d n r E ę d n i k  kolei państwowej. 

Mystojny, la t  30, z pensyą 2.000 
oron. z nowodn braku znajomości, 
miałby poznać panienkę do lat 24 
‘ekn. przystojny, z dobrego domu, 
celu zawarciu małżeństwa, za nade- 

aniem fotografti. Posag nie jest na 
rzeszkodzie. Za dyskreoyę i zwrot 
otografii ręczy się słowem honoru. Li- 

i fotografie proszę adresować: Po- 
te idstante „N. 8.“ Tamów. 1740 1 3

6 0 0  K O R O N
fiaruję za  w yjednan ie  mi po 
ady kasyera lub za:ęcia biurowego 

‘tp. w jakiej więksi, j insty tucji; naj- 
' ętniej przyjmie w Pańntwowyah Przed- 

liorstwach za złożeniem odpowied­
n i  kancyi. Jestem w sile w^eku i 

posiadam najlepsze polecenia. Zgłoszą- 
’a pod „J. S.“ do Administr. „Głosn 

___________Narodn“. 1748 1 3

P o t r z e b n y  u r a z  n a  w i e i  A k a d e m ik
*o przygotowania ebłopea do I I  klasy 
'mnazyalnej, za 20 złr. miesięcznie i 
trzymanie. Wiadomość w skl^^ie WP. 

arneka w Krakowie ul. P ługa Ł. 4, 
dla „S. W . \  173* 1 8

Pomocnik handlowy
dzitł-i korzennego, p o s z u k a j ’ e  p o ­
s a d y  w miejscu lab na prowineyi. 
t.dr- s - „A. S.“ poste rest. Podgórze. 

1704 3 3

Kto lubi
bez piegów, delikatną twarz, mię- 
ką, elastyczną skórę i różową płeć, 
niech używa sodziennie z n a n e g o  
'medycznego

B E R O M A M A  
M Y D Ł A  L IL IO W E G O

(marka ochronnL: 8 górnicy) 
Baromiso A Co., Dresdao u. Tetsehoo 

a/L.
Po nabycia po 8b Hal w Kranó­

wie w amebach: M. Prjń , Karol 
Jahr, W. Redyk, F. Gralewsai, K. 
Wiszniewski, Bartmariski i 8p., L. 
Rosenberg; w droguerych: I. Hauak 
i Sp., Anast. Fronsz, F. Zopoth i 
Sp., J. Wiszniewski i Sp., J . Kle­
mensiewicz, J. Reim i Sp., Roman 
Probner, St. Rożnowski, — w Bo­
chni: Stanisł. Pawłowski, Jan Mi­
chnik, — w Nowym Sączn w apte­
kach: £ . Jakubowski, Ł. Georgeou; 
w drogueryaeh: T. Kwieciński, P. 
Klausner, — w B.zeszowie: w aptece 
A. Karpiński; J .  Kołodziejowaki, 
Paulina Ł rtsner- 1456 7 O

Wolnka L. 28 naprze-
niw „Sokoia“ ed 1-ge 

etnia ; parter fron t: 4 pok., przedp., 
anda, kuchnia. 8 pok., przedp., wę­

da,'kuchnia. Wczownia lub pomie- 
■zcsenic na dwa konie. — W  clcym* 
I p. 8 pokoje, kuehnia. S pokoje, kn- 

nia. 1 pozdj i kuchnia. 1552 18 O

P I E G I  “ *
n u w n m  p e d  g w a ra m e y ą .

Optyk, ul. Grodzka L. 6.
Uzdolniony starszy

omocnik introligatorski
znajdzie natychmiast umieacaeuie.
1 -zenia l i s t o w n e  przyjmnje V r .  
o l t l n  . księgarnia w Tl adowicach. 

1718 8 3

C r K I E B M I A
oorze prosperujące w śródmieściu d o  

r r r - l a u l a .  Zgłoszenia pod: A. M. 
*>ste restante Kraków. 1708 4 4

Kelner płatniczy
kancyą i pomocnik platmiese- 
*» posankiwani zaraz. Mieczysław 
ostępski, Rzeszów. 1714 8 8

Poszukuję się wspólnika
capi triem ckeło l« .o  złr. dc iklepu 

ardzo debrze Matującego się. Zgfo- 
ma do Administracyi „Głosu Nar-. 

dn“ w Krakowie. i572 8 6

otrzebna Panienka
e wyręczania w sklepie na pół dnia 
aocya w gotów** wymagana 100 złr 
g*.: „aklep“ poste re*t. Kraków. 1728

Zarząd dóbr Grodkowiee
poczta B rzezie ,

spnsedąje ziemniaki do oadzenia:
Gra-ya i Korczak po 7 koroa za 100 kilo,
Profesor W ohltman „ 8 „ „ „ „
Tur pac Rajtan i Świteź . . . . „ 10 „ „ „ „

Za worki dolicza się po BO bal. za sztukę. 1496 o o
Ueay rozumieją, się loeo Podłęże lnb Kłaj za zaliczką_____

a w w i w j w i j m w w m i w i w i w w i i E

I  Barflzo ważne dla PP. Właścicieli dóbr. I
» * 

Wiadomo, że czysty gips nie palony, dobrze zmielony, ’
■ jest niezrównanym doskonałym nawozem, ale u nas n ik t- 
; dotąd takiego nie dostirczyf, mimo, że mamy go obok Pod- ’
; górza. To też, skoro nieraz pod nazwą ,g lp s*  dostarczyła ’ 
i konkureneya nniej wartościowych składników niż ziemia, .
; np. piasku popiołu, miała węglowego z gliną, co faktycznie ’
■ wykazać mogę. dając taki n ib y  g ip s  byłych moich kon- - 
; kurentów do rozbiorą w Dnblanach — nic dziwnego, że - 
; coraz mniej używano gipsu jako nawozu. ’
; Ponieważ sam obecnie przy Podgórza, gdzie najlepsze ’
’ pokłady gipsu posiadam, fabrykuję, będę wyrabiał całkiem - 
| czysty miałki alabastrowy po 135 koron za 10.000 klgr., zaś \
■ zwykły gips 20 do 40°/* ziemi zawierający 100 koron za - 
; 10.000 klgr. już z dowozem i załadowaniem w Płaszowie lab “
; Bonarce. Worki liczę po 30 hal. za sztukę i w dobrym ;
’ stanie przyjmę napowrót. 1721 8 5 «

Polecam również gips murarski, sztukatorski, modelowy - 
! do form dla fabryk dachówek i alabastrowy. ;

A ire s : Fr. Lenert Kraków, ul. Sławkowska 6. 3
i t a i i i i t i i i u i i i i n t i t i i i i i i u i i u u i i a t u t g

D O M
d» wydzierżawienia od 1 *zerw*a b. r. 
4 stancje z ogrodem owoeowym na 
Nowej wsi Narodowej w Krakowie. 
Rocenie .90 itr . Wiadomość: Józef 
Mróz ulica Aryańika Nr. 7. 1692 3 8

O S O B Y
bęląee chwilowo bez _ zajęcia m ajdą 
każdego czasu zatrudnienie bardzo ko­
rzystne jako zastępcy miejseowi. Szcze­
góły katdemn la darmo. Otoi Thomu, 
Stuttgart, Reinsburgstr. 61 (W irtem­

bergia). 1733 1 4

PANNA SKLEPOWA
w aliz ie  zajęcie u firmy J .  K .  K M  
k ł r w i e a a !  fabryka wyrobów h m  

_______ aklch, Kraków. 1699 8 6

f ię fy y  imi\
a racze j w illa  dla pragnących
rzeczy wittago spokcju, w arowej i  
zdrowej okolicy Gotówka potrzabna 
1350 złr. — Ostatnia cena 4600 złr. 
Willa nowa z ogrodem. Administracja 
Kalendarza w Tuchowie. 1477 6 0

I NAJWIĘKSZY ZAKŁAD POGRZEBOWY
JANA WOLNEGO

Główny skład i fabryka trumien przy ulicy św. Tomasza L. 4 (tu i przy j 
placu fczneepańskim) Telefon Nr. 331, Filia ul. Kopernika L. 6. 

Zakład urzą&ia pogrzeby dla wszystkich stanów, załatwia sam wszystkie ] 
formalności, uchylając pozostałej rodzinie wszelkich trudów. Również 

podejmuje się przewozu zwłok do wszystkich krajów Europy.
N a  ż ą d a n i e  s p ł a t a  w  r a t a c h  m ie s i ę c z n y c h .  

Posiadając własne K A T A K U M B Y ,  odstępuję miejsea pojedyncze na 
wieczne czasy, lub przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowania. 

UWAGA.  Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają się, iż 
mają własny wyrób trumien, co jest niezgodne z prawdą, gdyż żaden 
z nich nie ma fachowego uzdolnienia, a tein samem i trumien mn 
wyrabiać nie wolno, a tylko ja  jako majstei stolarski prawo to mam 

i faktycznie trumny wyrabiam.

Ogłoszenie konkursu.
M a g is t r a t  m i a s t a  B o c h n i  rozpisuje konkurs na posadę 

s e k r e t a r z a  m ie js k ie g o  z płacą roczną 2400 koron, oraz 
z pięcioma dodatkami pięcioletniemi po 200 kor.

Ubiegający się o tę posadę wykazać w inni:
1. Ukończone nauki prawnicze z trzema egzaminami państwowymi 

i trzechletnią praktyką konceptową w dziale administracyjnym 
przy magistracie, przy rządowej władzy politycznej lub przy 
wydziale krajowym.

2. Nieprzekroczony 35 rok życia.
3. Obywatelstwo austryackie.
4. Dotychczasowe miejsce przynależności.
5. Nieskazitelne prowadzenie się.

Posada nadaną będzie prowizorycznie na rok jedan, poczem 
nastąpić może stabilizacya.

Podania należycie udokumentowane wnosić należy w Magi­
stracie miasta Bochni do dnia 10 maja 1904  r.

X  Magistratu miasta Bochni
dnim 6 kwietnia 1904 r.

1708 2 8_______________________________ Burmistrz: B r .  M A I  Sb.

„ C u n a r d  L i n e “
Linia

FIUM E-AM ERYKA.
Następujące okręty

w y c h o d z ą  1797 9 •

z Fiume do New-Yorku:
„CAR PATH IA" dn. 19 kwietnia b. r. 
„U L TO N IA " „  3 maja l>, r. 
„S L A W O M A " „  17 maja b, r, 
„PAN N O N IA" „  31 maja b. r.

i Bliższych informacji udziela p o  p o l a k u  
król. węg. uprzywdiowane biuro

„Mmtj<gyiroila“
B n d a p e a z t ,  Yigadó wór 1.

Kręgle i Kule
z drzewa „Lignum Sanctum* i zwykłega

polecają nąj taniej 1644 5 IM

IR,eim i £3pć>ł Ica.
R y s e k  8 7  K r a k ó w  L i n i a  A - B .

T ylko  jeszcze k ró tk i czas w  K ra k o w ie  !\

CYRK BEKETOW
Dziś we środę 13 kwietnia 1004 r.

o godzinie 8 mej wieczór

II. Wielkie Przedstawienie Nowości
W ystęp  św ia to w e g o  p o g ro m cy  p. . ie r r /c f .s  nn

ze swemi wspaniałymi M f f c
■ O  b i a ł y m i  n i e d ź w i e d z i a m i  I D

razem tresowane w olbrzymiej k'atę*\
l a j w s p a n i a l s i e  w  t e r a ź n i e j s i o s e i !  ~

Przedtem program obejmujący 16 numerów w 2 częściach.
Bilety wcześniej ntbyć można n WP. Fenza, róg nl. Szewskiej, 

od godziny 10-tej rano do 6 tej wieczorem i w kasie cyrkowej.
J u t r o  w e  c z w a r t e k  d n i a  14 k w i e t n i a

2  P r z e d s t a w i e n i a  2
o godzinie 4-tej po połndnia S p c c y a l n c  P B Z K D S T  AW BBW ] 1

| fam ilijn e  po cenach zniżonych: Galery a 15 ct., I I  miejsce 80 et.,
11 miejsce 50 ct., parkiet 75 et., miejsce w loży złr. 1'25, loża dla 4 | 
osób 5 złr. — Wieczór o godzinie S-mej wspaniałe Przedstawienie, 

ceny miejsc zwyeziajne. 1734

N a obecną porę

KRAWATY
w najnow&yych fasoaach i deseniach

p o  c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h
poleca i6»« * !•

Magazyn bielizny i Nowości

i Skonzswdioga i Polakiem
Kraków, ul. Floriańska Ł. 13.

DUŻY WYBÓR! DUŻY WYBÓR!

Tkaniny własnego wyrobu
tlyiko ozystc lniane z najlepszych gatankśw przędzy, 

jako to : Weby y apreturą i ben, płótna od najgrnbseysk do najeieńaayek, 
zwykłej i podwójnej sserozości (od 80—200 «m.) dymy, chnsteciki biała 
i kolor*we, obrusy i aerwety wszelkich gatunków, ręeaniki, areiiah],, 
snewioty, (zengi) na nbrania i t. p. wyroby po

poleca
cenach najnińsmrak 

1489 4 20

i
MIECZYSŁAW GONET w Korczynie, cbok Krosna.

CeaalM I próbki z żądanych gatinków wysyła się franco.
_ rrrririiTigiwmam
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Julian  owa G orczyńska
p r z e ż y w s z y  l a t  7 4 ,  

opatrzona św. Sakramentami, zasnęła w Panu w Stryszowie 
dnia 11 go kwietnia 1904 r.

Eksportacya zwłok w Stryszon ie odbędzie się w e ś r o d ę  dnia 13 k m. 
o godzinie S-tej po południu do kościoła miejscowego, zaś po Nabożeń- 
s l r ie  itlobuum we czwartek dnia la-go b. >ł . o godzinie 11’/* w południe 
nastąpi przewiezienie zwłok koleją do Krakowa, zaś tam z dworca 
głównego także we czwartek o godzinie 5-tej po połndniu odbędzie się 
pngrren do grobu familijnego na cmentarzn trakowsLim, na które to 
obrzędy pozostałe córki, zięciowie. wnnk< i prawnuki, zapraizają Krcwryeh, 

Przyjaciół i Znajomych. 1747
Zakład pogrzebowy Fr Nowińskiego, ul. Mikołajska 14.

Ckaaopismo wychodzące w Ber­
linie p. t  .Przewodnik zdrowia*
w ostatnim zeszycie marcowym 
na star. 35 wydrukowało rozpra­
wkę Przew. I ». kr n o n ik a
P f iy ,  spowiednika przy kościele 
N. M. Panny w Krakowie p. t.

0
i szkodliwości

szczepienia ospy.
Za nadesłaniem 35  hel. w liście 
w  znaczkach pocztowych wysyła 
ten zeszyt odw rotną pocztą franco

Księgarnia katolicka
Drfi WMfsl. ilfcowsfflp

w  K r a k o w ie ,
tdica śtc. Jana 6, (Hotel Saski).

Zakład sprzedaży i kupna
ma do sprzedania:

Łużko i  » h.. Umywalnie machoniowe, 
Bióiko barok i renesans z broniami, 
Komodę o sześeiu ssufl. bogato rzeź' 
biorą z bronzami, Szafę orzechową bo­
gato rzeźb., Lustru antyczne macho- 

~ iłki,nitwe oraz złocone, Półki, Stoły oraz 
garnitury n achoniowe, Zegar stojąey 
szafkowy, Bióro męzkie dute, Lodo­
wnio pokoj., Kredensa, Sypialnia, Sza­
fy, Sekrotary, Kanapy, Zegary anty­

czne oraz Garderoba.
Kraków, nlica Szewska Nr. 5 I  piętro, 

Ł e o p o l d y n a  M a c h o w s k a .

Praktykant pocztowo telegr.
~p iSBLknje posady pomocnika. Zgłosze­
nia oraz informacyi ndziula: Poezta 

Gromnik 17ł3 1 2

W ie lb ic ie le
i Gzciciłie Maryi!
W czasie jubileuszu 

„Niepokalanie Poczętej" 
pamiętajcie

o Grctia L o M o M e j
w Porąbce uszewskiej.

Do wykończen ia potrzeba 
jeszcze 10 tys. koron.

Datki przyjmuje Komitet 
budowy Groty w Porąbce 

uszewskiej. 1569

Kraków Rynek Ł. 8
polecają

N o w o ści
Paski, Żaboty, 

Krawaty, Kołnierze,
Bluzki i Halki damskie, 

Rękawiczki Skarpetki 
i Pończochy. 2

Siiw ow icę
B o ś i i l a t l r ą

oryginalną, ze słynnych zj 
dobroci śliwek bośniackich,! 
pędzoną na własnych fran­
cuskich aparatach w Sera-i 

jewie 2340 6 o 1
p o l e c a  f i r m a

If
25.

 W !(
Krakótc, liynek ył. L.

ł * n ; t j  s  50 p r o e s n t  o d  c e n  s H e p o w y c h T
H « s z y u y  S i n ­

g e r u  do nzycia o nr.j- 
lepszem wykoiiezenin, 
skutkiem czego odpo­
wiadają odnośnym ce­
lom, dla jakich bywa­
ją  nsbywane. Ręczna 
z pokrywą i polskim 
podręcznikiem 42 kor. 

Nożna z pokrywą 50 kor. Nożna pier­
ścieniowa z pokrywą 78 kor. Nożna 
centruszpiiłkołft z pokrywą 92 kor. 
Gwaiancya na 5 lat. Sprzedaż za 5-cio 
letnią prawną poręką. Zadatek 15 kor., 
reszta ra. pooraniem kolejowein. Ty­
siące pism z uznaniem do łaskawego 
przejrzenia. — Korespondencja polska. 
Skład fabryczny maszyn do szycia I ro 
we rów n .  „ ■  A L B  A  K I K ,  

Wiedeń IX. I Liechłensłeinstr. 23. 
Katalog btzpłatnie. 3666 2 6

Nieocenioną książką, Która popisu? być w każdym demu,

• • Sl* rŻyw oty Cwiętych  Pańskich.
W  polskir jęrykn wyszło kilka Żywotów .Świętych. Sa to jednak książki 

daże i arogie. Nie każay ma i-zas na czytanie ie’ , nie każdy może je  kupić. 
Wydaliśmy dlatego żywoty napisane krótko i treściwie, i cena ich jeet dla 
najbiedniejszego przystępną. Są to

ŻYWOTY ŚWIĘTYCH
z dodatkiem rozmyślań, modlitw i rycin.

Napisał je
ks. J. LukaszHewicz, Honorowy kap. Ba&yliki Lor.

Nabyć je  można w każdej księgarni i handlach papieru, r a  b a r d z o  
n i z k ^  c e n ę .  Egremplarz mający 752 stron drnkn i 365 obrazków, ładnie 
oprawny w półskórok kbsrtnje tylko 3 korony; w Imltacyę skóry szagrynowe 
z grzbietem skórzauem o brzegu z pozłótki kruszczowej 3 korony 60 halerzy; 
w laltscyę rogu bawolego z pozlótką krnszczową 4 korony 50 bal.; w oprawło 
wspaoliii ’ | z niltai vf boć cl słoalowej, z brzegiem złoconym i o . eea nokiem 
wykończenia, nadająey się wybornie jako podarunek okolicznościowy 6 k. 20 b.

Do nabycia n ki idego księgarza lnb intoligatora, — jakotei wprost 
w księgarni J. 1 TEIN BP EN ER A we Wimperku z  Czechach. 1123 3 0

O O O O O O O  O O O G O O O O O O O O O O O O

8 OGŁOSZEKIE LICYTACYI 8o0  dnia 2-go Maja 1904 roku

o  Dyrekcya Kasy Oszczędności miasta Krakowa
dni następnych. 0  

O

podaje do publicznej wiadr mości, iż w tutejszym

ZAK ŁA D ZI E  POŻYCZKOWYM 
n a  z a s t a w y  r u c h o m e

o s z l o w n o ś c i u
w złocie, srebrze i drogich kamieniach O

s mianowicie: Nr. 1J891. Nr. 12281 do Nr.24343/902 t. j. O  
O  do dnia 31 Grudnia 1902 r. vłącznie, jak również ub ira- 
O  s tla , b i e l i z n a ,  d y w a n y  i  b r o ń  m y ś l iw s k a ,  Nr.
0  2236/900; Nr. 651, Nr. 5650/901; Nr. 2839, Nr. 3 0 9 2 ,0  
P  Nr. 5123, Nr. 5277, Nr. 5 329, Nr, 5888, Nr. 5980, Nr. 5991/902; r .  

Nr. 19 do 3009/903 t. j. do dnia 30 Czerwca .1903 r. ^  
włącznie zastawione, a dotąd nie wykupione ani prolongowane, 
stosownie do § 22 Statutu, zostają sprzedane najwięcej 
dającemu w drodze publicznej licytacyi, która odbędzie się 
dnia 2 haja 1904 i dni następnych o godz. 9V„ przedpoł. 0

H  p r z j  n l i c y  S z p i t a l n e j  l i .  1 5 .  O
Wzywa sie zatem sfrony interesowane, aby we wła- O  

O  otiym mternsi« przed terminem licytanyi do 30 Kwietnia C I 
0 1 9 0 4  r. włącznie, pospieszyły z wykupem lub prolongo- 
0 w a n ie m  swoich zastawów. 1741 1 3

C f  f O O C O O O C O f O O O O O t O O O i  0 0 0

VIII Zwyczfjne Walne Zgromadzenie
Członków Towarzystwa Pożyczek i Oszczędności

W  WIŚNICZU NOWYM

K A W A L E R
lat 35, urzędnik państwowy, z pensyą 
30C0 koron, z powodn braku znajomo­
ści, poszukuje tą  drogą towarzysrki 
życia panny lnb młodej wdowy. Posag 
Die wymagany. Łaskawe zgłoszenia z 
fotografią płoszę nadsjłać ped adre­
sem: „Uczciwość” do Administracji 

„Głosn Narodu". 1736 1 3

Polecam Szan. Publiczności Krakowa 
i ckolicy mój od wielu lat istniejący

Zakład przy ulicy Szewskiej L. 19
celem przyjmowania

gardereby, firanek, materyj meblowych i 1 .1 ,
potrzebujących chemicznego czyszczenia lnb przefarbowania.

R a  b  ł a . d  m  C i  jesł najdawniejszym i pierwszorzędj ym
tego rodzaju. —  Posiada on najlepsze 

«ily robocze i najodpowiedniejsze urządzeń maszynowe. 1678 1 6

P ie r w s z y  b e r n e ń s k i

CHEMY ZA1ŁAD GZYSZGZBSIl I FARBOWANIA
B .  T h C f i Ó I F E B .

odbędzie się d n i a  2 6  k w ie t n i a  b . r .  w e  w to r e k  o godz. 
5-tej po południu w Sali Rady gminnej w Wiśniczu, 

Porzędek dzienny:
Odczytanie protokółu z ostatniego Zdalnego Zgromadzenia 
Sprawozdanie z czynności Dyrekcyi za rok 1903.
Sprawozdanie nomisyi rewizyjnej.
Wybór 2 ez^onków Rady Nadzorczej.
Zatwierdzenie wyborn Dyrekcyi.
Wybór 3 członków komisji rewizyjnej.
Wnioski i interpelacje ezłonków.

Pretes: K s. K a tow ski.

1.
2.
3.
4.
5.
6. 
7.

1780

PRODUKCYa  n a s io n
i  s z k ó łk i  l e ś n o  o g r o d o w e

Tadeusza l n ^ i e j s f ó e g p  Z a sp ie
poczta i tel. w miejscu stacja kolei Czarna

polecają nasiona leśne wszystkie odmiany flanc i drzew 
do kultur leśnych, wysadzania alei, zakładania parków, 
róże i krzewy ozdobne na soliTery, podkłady 

szczepienia, drzewka owocowe.
*------- C e n n ik i  o p ł a tn i e  i  o d w r o tn ie

do i
1551 6 Ol

P O S A D Z K I
dębowe, deezczółko* e, 'aKo eż Izbowe 
w doborowych gatunkacn nt.zymuję sta­
le na układzie. Przyjmuję w zelkio za- 
i łowienia na takowe, ł./konywnjąc je  
jak  uajiL"jfinmej z nader suchego ma- 
teryałn jak  również podejmuję się wszel­
kich reperacy po uajumiarkowańazycŁ 

cenach.
J .  K A L A K D Y R , Kraków, u l ic e  D ta g t  Ł . 19.

K A 9 Y H B K A
p; yjętą zostanie Kaucyc wymagmo 
Wiadomość u H. N I E J Ć E T Z ,  ulica 

Szewska L. 2. 1739 1 6 .

O s o b a  i n t e l i g e n t n a
znająca roboty ręczne i szycie, poszu­
kuje posady zarządn domem Inl z% bo-, 
nę do dzieci r  ‘ Adm.

„Głosu ,*ai oau". 1738 1 9
P o  S a u k u  j  e  s i ę  n a  w l e a

K u c h a rza
z bardzo dobremi świ ‘dectwami. Czło­
wiek starszy kawaler ezy wdowiec Ł-aje>, 
pierwszeństwo. Miejsce spokojne. Zgto 
szenla z odpisem świadectw pod adre­
sem ; Baronowa Uagen, Wielkie Oczy. 

1137 1 3

E  K O K O M
la t 35, żonaty, bezdzietny, z kilkuna­
stoletnią prakt;ką gospodarczą, posia­
dający chlnbae świadeerwa, postukuje 
posady zaraz na stół lnb ordynaryę. 
Łaskawe zgłoszenia p i j  „Ekont m" po- 
Bte restante Kocmyrzów. -1701 1 5

I Ł E C Z A B Z
z dwnletićą praktyką, poszukuje posa­
dy od 1 maja. — Łaskawe rgłossenin 
przyjmuje Jędrzej Krzyżem, Tarnawa . 
____________p. Łapanów. 17-̂ 4 1 1

Do handlu korzennego
i śniadankowego Stanisława Giżyńskifr- 
go w Tarnobrzegn p o t r z e b n y  zaras. 
___________p o m o c n i k .  274i> 1 3

tu

Niżej podpisan- mam zaszczyt zawia­
domić Szauow. P. T. Publiczność, żo 
posiadam n a  s k ł e d z i e  jp r w y b o ry  
s a k k o e  i piśmienne, skład najroz- 
mnitszych obrazów, ramy i listwy w 
wielkim wytrorao ora* oprawiurn obraz; 
w r^my o 30% taniej niż wszędzie.

Z poważanym 
Ł n d w ik  Z a ch a ra  ul. Sienna I27 
______ naprzLci. jatek miejsk. 1C3S

ó  ż  &
wysoko i niskopienue oraz szcze­
pione na korzeniu, w najnow­
szych odmianach wr cenie od 1-8 
kor., tudzież aad seó n h l k w ia  
i t y  r k w a r z j  w n e  i przezi­
mowane krzaczki G o ź d z ik ó w  

b r a t k ó w  po 8 halerzj za  
sztukę poleca na sezon wiosennj 
Zarząd Oyrodu dworskiego w Li­

manowej. lt-,90 3 ©'

O s o b y  s z c z u p ł e
I w ątło, ori z dzieci po krótklom

użyciu

„ K a p o t o  ( „ r £ J
dosłajo znakomlclo pełną postaó 

Damy biust znakomicie wypełniony.
W puszka sh 

po koi, 180 3-60 6
na 6 14 30 oni

Skutek pewny. W iek podziękowań. 
Do nabycia w aptekach i dróg c etjach. 
W Krakowlo w drcgueryl Zopotha 

I Spółai.
Kn gros Fr, Vitek f  Comp., Praga, 

Waosorp^bso N r 31. 1037

1573 8 10

L. 714.

KONKURS.
d n t ! n n  S o k o łó w  koło Rze­

szowa rozpisuje konkurs celem 
obsadzenia p o s a d y  l e k a r z a
miejskiego z roczną płacą ±000 
koron. Ubiegającj się kandydaci 
mąją wnieść podania z odnośneml 
świadectwami oćbytęi praktyal 
lekarskiej na rę^e Zwierzchno­
ści gminnej do 15 maja 1904 ir,

1694 # » Burm istrx.
Fortepian winderiski

krzyżowy, krótki i' piat ino rowe j m 
tanio do sprzedanie, Wiadomość ą-Plao 
Maryacki L. 5 I I  piętr* (Wika. ,jka).

1696 3 A

Wydawczyni: Józeift Rogoszowa, Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beaupró. 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielska.

W drukami W. Korneckiego w Krakowie,


